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Aby znacznie zwiększyć produkcję roing

Zmobilizujemy wszystkie siły i środki 
dla sprawnego przeprowadzenia siewów wiosennych 

Doniosła uchwała Prezydium Rządu
Za kilka tygodni nasze rolnictwo przystąpi do wio­

sennych siewów, które zadecydują o tegorocznych 
zbiorach. W trosce o zapewnienie sprawnego przebiegu 
kampanii wiosennej w trzecim roku planu 6-letniego. 
który — jak powiedział Prezydent Bierut w orędziu no­
worocznym — będzie rokiem przełomowym dla zwy­
cięskiego wypełnienia całego planu — Prezydium Rzą­
du powzięło ostatnio uchwałę w sprawie wiosennej, 
kampanii siewnej.

We wstępie do uchwały 
czytamy: „W trzecim roku 
planu 6-letniego przed rol­
nictwem polskim stoi zada­
nie poważnego powiększenia 
produkcji rolnej. Poważne 
znaczenie dla wykonania te­
go zadania będzie miało na­
leżyte przygotowanie i spra­
wne przeprowadzenie wio­
sennej kampanii siewnej 
bież. roku. W tym celu nale­
ży zagospodarować w pełni 
odłogi, racjonalniej uprawiać 
glebę, w pełni i lepiej wyko­
rzystywać maszyny rolfticze, 
bardziej właściwie stosować 
nawozy, a przede wszystkim 
obornik, stosować właściwe 
zmianowanie, zwalczać chwa­
sty i szkodniki roślin itp.

Dla wypełnienia tych po­
ważnych zadań — rady na­
rodowe, komisje rolnictwa 1 
leśnictwa oraz służba rolna 
— cały swój wysiłek winny 
skierować dla mobilizacji 
stojących do dyspozycji sił 
i środków, dopilnować wyko­
rzystania licznych rezerw 
produkcyjnych, koordynować 
wysiłki organizacji społecz­
nych i instytucji gospodar­
czych W stopniu wyższym niż 
dotychczas.

Wyciągając wnioski z błędów i 
niedociągnięć poprzednich kampa­
nii. prezydia rad narodowych win­
ny dołożyć starań, aby tegoroczna 
akcja siewna przebiegała w spo­
sób bardziej sprawny — przez bez­
pośrednie kierowanie i kontrolę 
przebiegu wiosennej kampanii sie­
wnej. Związek Samopomocy Chłop­
skiej, jako masowa organizacja rol­
ników, ma szczególne zadanie mo­
bilizowania ludności wiejskiej 
przez szeroko zakrojoną akcję u- 
świadamiającą do prac wiosennych 
1 organizowania współzawodni­
ctwa.

Pielęgnacja przeprowadzonych w 
trudnych warunkach klimatycznych 
zasiewów ozimych oraz powiększe­
nie o 6,5 proc, areału upraw wio­
sennych w stosunku do areału uh. 
roku wymagają dużej mobilizacji 
sił. Wysiłek ten winien wyrównać 
straty, spowodowane susza jesien­
ną i zapewnić lepsze zaopatrzenie 
kraju w zboże oraz umożliwić dal­
szy rozwój hodowli.

Zagospodarowanie 
odłozów

Wysuwając na pierwsze 
miejsce całkowite zagospoda­
rowanie ziemi, leżącej odło­
giem, uchwała wzywa rady 
narodowe do ustalenia pla­
nów i środków, potrzebnych

Strajk górników 
we Włoszech

RZYM (PAP)
60 tysięcy górników wło­

skich przystąpiło 26 lutego 
do 48-godzinnego strajku, żą­
dając poprawy warunków 
pracy w kopalniach. Strajku­
jący domagają się też odno­
wienia umowy zbiorowej na 
lepszych warunkach.

Strajkujący’ wyrazili swą 
solidarność z 10 tysiącami 
górników sycylijskich kopalń 
siarki, którzy walczą już od 
przeszło miesiąca o lepsze 
warunki pracy w kopalniach.

ki, oddane jej do remontu 
przez POM-y, PGR-y i 
SOM-y.

W pełni mają być wyko­
rzystane maszyny rolnicze, w 
spółdzielczych ośrodkach ma­
szynowych, które zobowiąza­
ne zostały uchwałą do zebra­
nia jak największej ilości za­
mówień na prace, uwzględ­
niając przede wszystkim te­
renowe potrzeby w dziedzi­
nie zagospodarowania odło • 
gów. Plany pracy SOM będą 
opracowane i uzgodnione z 
planami pomocy sąsiedzkiej, 
a ich wykonywanie — nad­
zorowane i kontrolowane 
przez prezydia rad narodo­
wych.

Odpowiednie ministerstwa 
zobotciązane zostały do za­
pewnienia terminowego do­
starczenia nawozów sztucz­
nych, części zamień .ych do 
maszyn, żelaza remontowego, 
lemieszy, gwoździ, materia­
łów pędnych oraz kredytów 
na zakup nawozów sztucz­
nych, materiału siewnego, or­
kę i siew oraz na zagospoda- 
roicanie odłogów.

Ministerstwu Rolnictwa 
uchwała poleca rozprowa­
dzenie wśród spółdzielni 
produkcyjnych i gospodarstw 
indywidualnych nasion kwa­
lifikowanych na uprawy kon­
traktowane i innego mate­
riału siewnego oraz zorgani­
zowanie odpowiedniej sieci 
punktów zaprawiania ziarna.

Zabiegi agrotechniczne
Duży nacisk kładzie u- 

chwała Prezydium Rządu na 
zastosowanie w okresie kam­

do zagospodarowania wszyst­
kich odłogów przez zespoły 
uprawowe, indywidualnych 
chłopów, spółdzielnie pro­
dukcyjne, PGR-y, instytucje 
i zakłady pracy oraz związki 
zawodowe, które powinny 
wykorzystać podmiejskie 
grunty odłogowe na ogródki 
działkowe.

Poza tym prezydia rad na­
rodowych udzielą pomocy 
gospodarstwom, które włas­
nymi siłami nie mogą zago­
spodarować w pełni posiada­
nej ziemi. Plany zagospoda­
rowania odłogów mają być 
opracowane i zatwierdzone 
najpóźniej do połowy marca 
br.

Pomoc państwa 
w wiosennej kampanii 
siewnej

Omawiając dalej formy i 
rozmiar pomocy państwa dla 
rolnictwa w okresie kampanii 
wiosennej, uchwała szczegól­
nie ważne zadania stawia 
przed ośrodkami maszyno­
wymi.

Centralny Zarząd Pań­
stwowych Ośrodków Maszy­
nowych zobowiązany został 
do uruchomienia zaplanowa­
nej ilości nowych POM-ów i 
wprowadzenia odpowiedniej 
ilości ciągników wraz z ma­
szynami towarzyszącymi, jak 
również do zakończenia w 
POM-ach remontów i przy­
gotowania sprzętu oraz za­
opatrzenia się w niezbędną 
ilość paliwa i smarów do 
15 marca. Ośrodki obowiąza­
ne są do zawarcia do tego 
terminu umów o pracę ze 
spółdzielniami produkcyjny­
mi, zespołami uprawowymi 1 
chłopami indywidualnymi, 
jak również instytucjami, za­
gospodarowującymi odłogi.

Prezydium Rządu poleca 
również POM-om rozwinię­
cie współzawodnictwa wśród 
traktorzystów, opracowanie 
i omówienie na naradach 
produkcyjnych planów eks­
ploatacyjnych i zapoznanie a 
nimi każdej brygady i każ­
dego traktorzysty oraz zobo­
wiązuje POM-y do zapewnie­
nia pełnej obsługi maszyn 1 
największego ich wykorzy­
stania.

Przed służbą agrotechnicz­
ną POM uchwała stawia za­
danie otoczenia wzmożoną 
opieką spółdzielni produk­
cyjnych, zwłaszcza nowopo­
wstałych.

Obowiązkiem Centrali Za­
opatrzenia Rolnictwa jest 
dostarczenie do 31 marca br. 
zaplanowanej ilości części 
zamiennych, materiałów po­
mocniczych, surowców i ar­
tykułów technicznych, po­
trzebnych do remontu, obsłu­
gi i użytkowania traktorów i 
maszyn. CZR powinna rów- 

'nież do 31 marca dostarczyć 
zaplanowaną na pierwszy 
kwartał 11 ść nowych ciągni­
ków, maszyn i narzędzi.

Techniczna Obsługa Rol­
nictwa ma za zadanie wyre­
montować i przekazać do 
15 marca br. ciągniki i silni- 

panii wiosennej niezbęd­
nych zabiegów agrotechnicz­
nych. Ministerstwo Rolnic­
twa i prezydia rad narodo­
wych zobowiązane zostały do 
szerokiej propagandy odnoś­
nie: odprowadzania nadmia­
ru wód śniegowych z pól, ko­
nieczności obsiewu zaora­
nych ozimin, właściwej pie­
lęgnacji ozimin, właściwego 
przygotowania roli do.zasie­
wów jarych i przygotowania 
materiału siewnego, właści­
wego nawożenia — zwłaszcza 
obornikiem, stosowania sie­
wu rzędowego, pogłównego 
zasilania słabych ozimin, 
właściwej pielęgnacji roślin 
jarych, zachowania najwła­
ściwszych i najkrótszych ter­
minów prac, stosowania 
wszelkich metod walki z 
chwastami i szkodnikami ro­
ślin.

Prezydia rad narodowych 
powinny — jak stwierdza ,u- 
chwała — dopilnować pełne­
go wykorzystania siewników 
prywatnych na zasadzie de­
kretu o pomocy sąsiedzkiej.

Kontraktacja 
roślin technicznych

! W tej dziedzinie uchwała 
j zobowiązuje Ministerstwo Rol­
nictwa, prezydia rad naro­
dowych oraz instytucje kon­
traktujące do dopilnowania, 
aby szeroko spopularyzowa­
ne zostały dogodne warunki 
kontraktacji oraz system u- 
łatwień w planowym skupie, 
polegający bądź na wyłącze­
niu powierzchni pod upra-

(Ciag dalszy na str 2)

W miastach, miasteczkach i wioskach 
województwa poznańskiego 

dyskutuje się nad projektem Konstytucji
Nowa Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

ma stać się nie tylko podsumowaniem dotychczaso­
wych osiągnięć politycznych, społeczno - gospodarczych 
i kulturalnych, aJe wytyczną dla dalszych przemian, ma­
jących na celu dobro człowieka pracy.

Toteż jej projekt — podany przez Komisję Konsty 
tucyjną do dyskusji — stał się tematem rozmów w 
salach rad narodowych, w zakładach pracy, w uczel­
niach i szkołach, w wioskach, w każdym domu i miesz­
kaniu.

Na sesjach 
rad narodowych

Nie dziw więc, że do redak­
cji z całego województwa na­
pływa wiele korespondencji 
o dyskusjach na temat no­
wej Konstytucji. W samym 
Gnieźnie odbyło się dotąd 
blisko 40 zebrań dyskusyj­
nych. Po kilkanaście i więcej 
zebrań miało miejsce w in­
nych miastach powiatowych 
i wydzielonych. Dyskutowa­
no w sali Prezydium Powia- 
towej JR.ady Narodowej w 
środzie. Radni powiatu śre- 
dzkiego również na sesji w 
świetlicy cukrowni omawiali 
projekt Konstytucji, podno­
sząc znaczenie poszczegól­
nych artykułów. Radni po­
wiatu wolsztyńskiego ostat­
nią swoją sesję także po­
święcili projektowi Konsty­
tucji.

Wielu z nich przypomniało 
czasy bezrobocia, upośledze­
nia kobiety, braku opieki spo­
łecznej, wyzysku. Podobnie

przemawiali dyskutanci na 
sesji Powiatowej Rady Naro­
dowej w Obornikach. Tam 
szczególnie przy omawianiu 
artykułów dotyczących roz­
woju wsi poruszono sprawę 
pomocy Państwa Ludowego 
dla biednych i średniorol­
nych chłopów oraz sprawę o- 
pieki zdrowotnej nad nimi.

Nowa Konsłyhicja 
sprawą robotników...

W kole miejskim Stronnic­
twa Demokratycznego w 
Chodzieży podczas miesięcz­
nego zebrania zabierało głos 
15 osób. Głównym tu tema­
tem było prawo młodzieży 
już od lat 18 do głosowania. 
Niemniej ciekawa były dys­
kusja robotnikóza, rzemieśl­
ników i inteligencji pracują­
cej w Ostrowie. Przedtem z 
projektem Konstytucji za­
znajomił zebranych lektor 
KC PZPR Kołakowski. W 
czasie dyskusji mówił tam 
robotnik Burkiewicz, który

CAF — fot. Zawidzki 
Mieczysława Jankowska czyta wraz z córką projekt 
Konstytucji. Jankowska — dziś nauczycielka w Dą­
brówce (pow. Poznań) — przed wojną była 9 lat bez­
robotną, szykanowana i wydalana niejednokrotnie z 
pracy za swoje poglądy postępowe. W Konstytucji 
najbardziej interesują ją artykuły mótoiące o prawie 
do pracy, wolności sumienia i wyznania. Ob. Jankow­
ska ma pięcioro dzieci, z których troje posiada już 

średnie wykształcenie

Wieś przygotowuje się do zasiewów
Chłopi zaopatrują się w nawozy i ziarno

WARSZAWA (PAP)
Zwiększone zadania tego­

rocznej wiosennej kampanii 
siewnej mobilizują rolnictwo 
do wcześniejszego i staran­
niejszego przygotowania się 
do wiosennych prac poło- 
wych.

We wszystkich warsztatach 
POM, SOM, PGR i Technicz­
nej Obsługi Rolnictwa wre w 
całej pełni praca nad termi­
nową naprawą traktorów, 
maszyn i sprzętu techniczne­
go, który użyty będzie w cza­
sie wiosennych prac siew­
nych. Wiele warsztatów na­
prawczych ośrodków maszy­
nowych i PGR wykonało cał­
kowicie swoje zadania. Park 
maszynowy tych ośrodków 
czeka na rozpoczęcie prac w 
polu. Poza tym w indywidu­
alnych gospodarstwach chłop 
skich, w spółdzielniach pro­
dukcyjnych i PGR-ach prze­
prowadza się systemem go­
spodarczym drobne naprawy 
narzędzi rolniczych, wozów, 
uprzęży i innego sprzętu.

Jednocześnie rolnicy za­
wierają kontrakty na uprawę

Nieludzkie zbrodnie Amerykanów 
w KOREI

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin po­

daj e artykuł wstępny dzien­
nika „2ennindżibao“. Dzien­
nik komentując nowe wiado­
mości o nieludzkich zbrod­

| zaawansował na kierownika 
kina, ZMP-owiec Leiński, To­
malak, Karolewski i wielu 
innych. W tym samym mie­
ście robotnicy Wielkopolskich 
Zakładów Mechanicznych u- 
rządzili masówkę.

Nad projektem Konstytu­
cji obradowała Miejska Rada 
Narodowa w Wągrowcu, w 
Rydzynie (powiat Leszno) u- 
rządzono masówkę, debato­
wali pracownicy Stacji Tere­
nowej Państw. Komunikacji 
Samochodowej w Lesznie, 
pracownicy Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska” Września-Południe, pra­
cownicy Mogileńskiej Spół­
dzielni Spożywców, Miejskie­
go Handlu Detalicznego i 
Spółdzielni Szewców w Mo­
gilnie, pocztowcy śremscy, 
sportowcy' kościańskiego „Ko-

(Ciąg dalszy na str 2)>

Filmowy 
Uniwersytet Ludowy

Latem br. w Czechosłowa­
cji odbywać się będzie spe­
cjalna akcja kulturalno-o­
światowa pn. „Filmowy Uni­
wersytet Ludowy". W ramach 
tej akcji ludność wysłucha 
kilka tysięcy odczytów na te­
maty popularno - naukowe. 
Po każdym odczycie wyświe­
tlany będzie film, stanowią­
cy ilustrację do danego te­
matu. 

roślin, nabywają nawozy 
sztuczne i kwalifikowane ziar 
no siewne.

W ziarno kwalifikowane 
zaopatrują się chłopi w spół­
dzielniach gminnych lub w 
sąsiednich PGR-ach i spół­
dzielniach produkcyjnych, w 
drodze wymiany — zboże 
konsumcyjne za zboże kwali­
fikowane.

Aby umożliwić chłopom 
wcześniejsze zaopatrzenie się 
w potrzebne ilości nawozów 
sztucznych i kwalifikowane­
go ziarna siewnego, państwo 
przeznaczyło dla nich powa­
żne kredyty, które są już na 
ogół rozdzielone. Np. chłopi 
woj. rzeszowskiego otrzymują 
kredyty na zakup nawozów 
sztucznych w wysokości oko­
ło 3 milionów zł.

Równolegle z tymi przy­
gotowaniami chłopi indywi­
dualni oraz spółdzielnie pro­
dukcyjne zawierają z ośrod­
kami maszynowymi umowy 
na prace połowę. Wiele umów 
zawarły ostatnio POM-y i 
SOM-y z zespołami uprawo­
wy mj.

niach agresorów amerykań­
skich wobec koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych, 
wzywa ludność całego świata, 
aby zażądali położenia kresu 
tym zbrodniom. Dziennik 
przytacza liczne przykłady 
zbrodni, dokonywanych przez 
Amerykanów na jeńcach wo­
jennych. Jeńców wojennych 
oblewa się benzyną-a następ­
nie pali się żywcem. Jeńców 
torturuje się rozpalonym że­
lazem. Amerykanie dokonują 
także masowych egzekucji 
jeńców.

Traktowanie przez Amery­
kanów kobiet w obozach dla 
jeńców jest jeszcze bardziej 
okrutne. Amerykanie doko­
nują gwałtów na kobietach, 
odcinają im piersi, wyrywają 
ręce i nogi, oblewają benzyną 
i palą.

Dziennik przypomina, że w 
ciągu pierwszych dziesięciu 
miesięcy 1951 r. w obozach 
dla jeńców wojennych w po­
łudniowej Korei wskutek o- 
krutnego traktowania więź­
niów, zginęło przeszło 17 ty­
sięcy żołnierzy Koreańskiej 
Armii Ludowej i ochotników 
chińskich.

❖
Z Korei południowej okupowa­

nej przez Amerykanów nadeszły 
wiadomości o krwawej rzezi, do­
konał, ej przez zbirów amerykań­
skich wśród więźniów politycz­
nych obozu koncentracyjnego na 
wyspie Kożedo w pobliżu Pusanu. 
W obozie tym znajduje się prze­
szło 5 tysięcy więźniów politycz­
nych.

Gdy do obozu przybyła ..komi­
sja ONZ'* i rozpoczęła kampanię 
oszczerczą przeciwko Koreańskiej 
Republice Ludowo-Demokratycznej, 
więźniowie zaprotestowali prze­
ciwko temu. W odpowiedzi na to 
rozbestwieni żołdacy amerykańscy 
skierowali do bezbronnych więź­
niów ogień z karabinów maszyno­
wych. Ofiarą tej zbrodniczej ak­
cji, dokonanej pod zbezczeszczoną 
flagą ONZ, padło według danych 
oficjalnych kilkaset osób. Dane te 
głoszą, że 70 więźniów zamordo­
wano j kilkuset zraniono. Pozosta­
łych więźniów skatowano Nie u- 
lega wątpliwości, że faktyczna 
liczba ofiar jesit znacznie większa.
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Oświadczenie ministra Czou-En-lai
PEK1N (PAP)
Minister spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Lu­

dowej Czou En-lai złożył 24 lutego oświadczenie, popie­
rające protest ministra spraw zagranicznych Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej Pak Hen-ena prze­
ciwko stosowaniu przez rząd amerykański broni bakte­
riologicznej. Minister Czou En-lai oświadczył:

Według dokładnych da­
nych, będących w posiada­
niu sztabu polowego koreań­
skiej Armii Ludowej i chiń­
skich ochotników ludowych, 
wojska agresorów amerykań­
skich poczynając od 28 sty­
cznia 1952 r. stosowały nie­
jednokrotnie broń bakterio­
logiczną na jeszcze większą 
skalę niż dawniej, w celu wy­
mordowania cywilnej ludno­
ści Korei, koreańskiej Armii 
Ludowej i chińskich ochotni­
ków ludowych.

Minister spraw zagranicz­
nych Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej 
Pak Hen-en 22 lutego br. zło­
żył oświadczenie, w którym 
zaprotestował przeciwko tym 
nowym zbrodniom i wezwał 
narody całego świata, aby 
położyły kres zbrodniczym

czynom imperialistów amery­
kańskich i pociągnęły do od­
powiedzialności międzynaro- 
rowej tych; którzy organizu­
ją stosowanie broni bakte­
riologicznej.

Jestem upoważniony do o- 
ficjalnego stwierdzenia, że 
Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i naród chiński popiera w 
pełni to słuszne stanowisko 
rządu Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej.

Wiadomo powszechnie, że impe­
rialiści amerykańscy już nie pier­
wszy raz stosują broń bakteriolo­
giczną podczas swej wojny inter­
wencyjnej w Korei. Już w okre­
sie od grudnia 1950 r. do stycznia 
1951 roku wojska agresorów ame­
rykańskich rozsiewały bakterie 
ospy w Phenianie, prowincji Kan- 
won, prowincji południowy Ham-

-------- -----------------------

Długofalowe współzawodnictwo
służb kolejowych

W ubiegłych dniach odby­
ło się na stacji kolejowej 
Gniezno podsumowanie wy­
ników długofalowego współ­
zawodnictwa pomiędzy od­
działami ruchowo-handlowy- 
mi Gniezno, Białystok, Biel­
sko, Poznań, Gorzów, Nowy 

Kraków 1 
najlepszego 

kolejnym, 
zwycięstwo 
Ruchowo-

Sącz, Stargard. 
Rzeszów o tytuł 
w zawodzie. W 
czwartym etapie, 
odniósł Oddział 
Handlowy Bielsko.

Dyskusja, jaka się wywią­
zała po ogłoszeniu wynikówr. 
przyczyni się niewątpliwie 
do dalszego podniesienia po­
ziomu pracy. Naczelnik RMO 
Gniezno ob.Stręk oraz przed­
stawiciel DOKP — Poznań 
ob. Grzesiak podkreślili zna-

Sukcesy 
fabryki sklejek 
w Osłrowie

Państwowa Fabryka Skle­
jek w Ostrowie nie pozostała 
w tyle w realizacji planu 6- 
letniego, wykonując roczny 
plan produkcji w 109%. U- 
świadomienie całej załogi 
spowodowało zwiększenie wy­
dajności surowca oraz wyko­
rzystanie wszelkich odpad­
ków użytkowych. Znaczne o- 
siągnięcia ma również zało­
ga w oszczędności drogich su­
rowców klejarskich.

W fabryce sklejek jest do­
brze zorganizowana zbiórka 
złomu. W roku 1951 przesła­
no złomu o 91% ponad wy­
znaczony plan.

Z okazji 10 rocznicy pow­
stania PPR załoga podjęła 
liczne zobowiązania, które 
częściowo zostały już wyko­
nane. I tak wykonano już 
zobowiązanie przyśpieszenia 
remontu fabtyki. połączone­
go z Instalowaniem nowych 
maszyn i urządzeń. Remont,

czenie podobnych spotkań 
przedstawicieli jednostek 
służbowych i wyrazili radość, 
że dyskusja toczyła się w 
szczerej atmosferze i w tros­
ce o dobro i lepsze jutro ko­
lejnictwa 1 naszej Ludowej 
Ojczyzny.

Ważnym osiągnięciem od­
bytej konferencji było rzuce­
nie przez przedstawiciela 
RMO Gniezno projektu wez­
wania do współzawodnictwa 
oprócz 9 już współzawodni­
czących — wszystkich pozo­
stałych RMO na całej sieci 
PKP. Projekt uzasadniony 
został tym. że współzawod­
nictwo 9 RMO w żadnym 
wypadku nie może wyłonić 
najlepszego w zawodzie, je­
żeli do współzawodnictwa nie 
staną wszystkie bez wyjątku 
RMO.

Po naradzie powyższy pro­
jekt zatwierdzono, a ponie­
waż o wynikach pracy RMO 
decyduje w dużej mierze pra­
ca służby mechanicznej, u- 
chwalono ponadto wezwać do 
współzawodnictwa również 
służbę mechaniczną na całej 
sieci PKP.

gen, prowincji Hwanhe i na nie­
których innych obszarach,

Zbrodnicze czyny, jakich do­
konały wojska agresorów amery­
kańskich w ostatnich czasach zrzu. 
cając niejednokrotnie z samolo­
tów wielkie ilości owadów zaka­
żonych bakteriami na pozycje i ną 
zaplecze koreańskiej Armii Ludo­
wej • i chińskich ochotników ludo­
wych — to nowy dowód, że rząd 
amerykański kontynuuje w nieludz­
ki sposób z góry przewidzianą i 
planową wojnę bakteriologiczna.

Dzisiaj, w obliczu tych fak­
tów, narody całego świata 
nie mogą nie widzieć w rzą­
dzie amerykańskim pierwsze­
go na świecie zbrodniarza 
wojennego, który prowadząc 
wojnę agresywną wbrew 
wszelkim konwencjom mię­
dzynarodowym, stosuje broń 
bakteriologiczną.

Realizując swe zamierzenia 
mające na celu podważenie po­
wszechnego pokoju j przygotowa­
nie wojny światowe’, imperializm 
amerykański pierwszy wykorzystał 
japońskich zbrodniarzy, sprawców 
wojny bakteriologicznej, których 
ręce splamione są od dawna krwią 
narodów chińskiego i koreańskie­
go, dla dokonania na froncie ko­
reańskim doświadczeń z rozmaity­
mi bakteriami śmiercionośnymi i 
dla produkowania bakterii. Setki 
i tysiące jeńców wojennych z ko­
reańskiej Armii Ludowej i spośród 
chińskich ochotników ludowych 
padły ofiarą doświadczeń z tą bro­
nią bakteriologiczną. Obecnie zaś 
imperialiści amerykańscy stosują 
tę sprawdzoną przez nich broń bak­
teriologiczną dla zagłady cywilnej 
ludności Korei.

Jeżeli narody świata nie 
położą zdecydowanie kresu 
tym zbrodniom — wówczas 
straszliwe przejścia cywilnej 
ludności Korei będą mogły 
stać się lada dzień udziałem 
spokojnych ludzi na całej 
kuli ziemskiej.

Zbrodnicze czyny imperia­
lizmu amerykańskiego pro­
wadzącego wojnę bakteriolo­
giczną dowiodły więc, że im­
perializm amerykański jest 
najniebezpieczniejszym wro­
giem narodów chińskiego 1 
koreańskiego oraz spokoj­
nych ludzi całego świata.

Należy podkreślić, że impe­
rialiści amerykańscy zmusze­
ni byli podjąć rokowania o 
rozejm z chwilą, gdy w toku 
wojny interwencyjnej, rozpę­
tanej przez nich w Korei, do­
znali druzgocących ciosów ze 
strony koreańskiej Armii Lu­
dowej i chińskich ochotników 
ludowych. Odmawiając jed­
nak uznania swej klęski im­
perialiści amerykańscy sto­
sują podczas rokowań hanie-

bną taktykę przewlekania 
rozmów, aby przeszkodzić 
ich pomyślnemu zakończeniu, 
a jednocześnie prowadzą o- 
krutną, nieludzką wojnę bak­
teriologiczną. Starają się oni 
w ten sposób przedłużyć i 
rozszerzyć wojnę w Korei o- 
raz urzeczywistnić swe plany 
agresji w celu zniszczenia 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i podważenia pokoju i bez­
pieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie.

Naród chiński zdecydowa­
ny jest udaremnić i niewąt­
pliwie udaremni nikczemne 
zamierzenia i zbrodnicze czy 
ny imperializmu amerykań­
skiego. Imperializm amery­
kański nie tylko nie osiągnie 
swych zbrodniczych celów, 
lecz ściągając na siebie spra­
wiedliwy gniew spokojnych 
ludzi całego świata ciężko od­
pokutuje za swoje zbrodnie.

W imieniu narodu chiń­
skiego, w obliczu narodów 
całego świata, oskarżam 
rząd Stanów Zjednoczo­
nych o zbrodnicze zastoso­
wanie broni bakteriologi­
cznej, wbrew wszystkim za­
sadom ludzkości spisanym 
w konwencjach międzyna­
rodowych, w celu wymor­
dowania spokojnej lud­
ności cywilnej i uzbrojo­
nych żołnierzy w Korei. 
Wzywam miłujących po­
kój ludzi na całym świę­
cie, aby podjęli kroki dla 
położenia kresu obłędnym 
zbrodniczym czynom rządu 
Stanów Zjednoczonych.

Naród chiński wspólnie z 
narodami całego świata bę­
dzie walczył do końca, aże­
by ustały dzikie zbrodnie 
rządu Stanów Zjednobzo- 
nych.

(Dokończenie ze sti I) 
wami kontraktowanymi z o- 
bowiązkow planowej dosta­
wy zbóż, bądź na stosowaniu 
zamienników płodów kon­
traktowanych na zboże ob­
jęte planowym skupem.

Kładąc nacisk na planowe 
przeprowadzanie kontrakta­
cji — uchwała podkreśla, że 
stosowana tu być musi w 
pełni zasada dobrowolności. 
Szczególną opieką otoczeni 
będą chłopi, kontraktujący 
burak cukrowy, rzepak i len.

I gapizowąnia ekip łączności w ^a" 
kładach nnpm vclnw*vrh i instVtH*kładach przemysłowych i instytu­
cjach społecznych w celu udziele" 
nia pomocy spółdzieSniom produk" 
cyjnym, ośrodkom maszynowymr 
PGR-om i gospodarstwom indywi­
dualnym.

♦ hokeistów USA
OSLO (PAP). z chwilą, gdy sędzia angiel-
Brutalne zachowanie się ski dosłownie siłą wyprowa- 

reprezentacyjnej drużyny ho-, dził z boiska gracza amery- 
kejowej USA na igrzyskach i ’ 
olimpijskich w Oslo wywo­
łało oburzenie nawet prasy 
zachodniej.

Organ norweski partii rzą­
dowej — dziennik „Arbeiter- 
bladet” zamieścił artykuł pt. 
„Byłoby lepiej, gdyby Ame­
rykanie pozostali w domu”.

„Amerykanie — czytamy w 
artykule — zachowali się tak, 
jak nie powinni zachować 
się sportowcy.

Stosują oni wszelkiego ro­
dzaju niedozwolone chwyty 
...................... ! do nleuczci- 

konany do T/stycznia' został' wych ~ środków,^ pragnąć o-
Jeden z czołowych fachow­

ców sportowych — Asborn 
Barlaup — stwierdza na ła­
mach dziennika „Verdens 
Gang”: „Publiczność obecna 
na meczu hokejowym Ame­
ryka — CSR była świadkiem 
jak drużyna amerykańska 
niezasłużenie zdobyła zwycię­
stwo jedynie dzięki niedo­
zwolonym chwytom, które nie 
mają nic wspólnego z tym, 
co my w Norwegii uważamy 
za technikę. Już po pierw­
szym podstawieniu nogi 
przez gracza amerykańskie­
go nie było wątpliwości co 
do tego, po czyjej stronie 
będzie sympatia widzów.

Barlaup podkreśli, że obu­
rzenie wielotysięcznej rzeszy 

i widzów było ogromne i wzra­
stało w miarę tego, jak gra­
czy amerykańskich usuwano 
za brutalną i niedozwoloną 
grę z boiska. Godne pożało- 

; wanla widowisko — stwier-
• — osiągnęło szczyt warcie.

który planowo miał być wy-:* uciekają się |_____  i. «< ___ •___ i_ł ' sronkAw
ukończony na cztery dni, siągnąć zwycięstwo/’ 
przed zakreślonym terminem : -ToHpri 7 
i fabryka ruszyła wcześniej,) 
wykonując przez ten czas 
dodatkową produkcję warto­
ści 24 000 zł.

Na wniosek przodownika 
pracy Zabłotnego podjęto zo­
bowiązanie podwyższenia wy­
dajności surowca w roku 1952 
o l,5°/o w stosunku do wydaj­
ności z roku 1951. Da to w 
stosunku rocznym oszczęd­
ność 11 250 złotych. Bryga­
dier Myciek zobowiązał się 
podnieść wydajność pracy 
przy prasie o dalsz* 2%, co 
przyniesie 2901 zł oszczędno­
ści. Razem wszystkie zobo­
wiązania dadzą 38151 zł o- 
szczędności. Zwiększona wy­
dajność pracy, surowca i za­
pał załogi fest gwarancją, że 
1 w tym roku fabryka wyko­
na swój plan znacznie przed 
terminem. (H)
Cios 
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Pomoc dla spółdzielni 
produkcyjnych

Spółdzielnie produkcyjne 
będą otoczone szczególnie 
troskliwą opieką — zwłasz­
cza nowopowstające. Uchwa­
ła zobowiązuje Min. Rolni­
ctwa, prezydia rad narodo­
wych i POM-y, aby pomogły 
zarządom spółdzielni w opra­
cowaniu planów wiosennych 
zasiewów, w zaopatrzeniu się 
w kredyty, materiał siewny i 
nawozy, w organizowaniu 
brygad polowych, w przygo­
towaniu maszyn, narzędzi 
itp.

Współpraca 
organizacji społecznych 
w wiosennej kampanii 
siewnej

Prezydium Rządu zaleca ZSCh, 
ZMP i CRZZ współdziałanie w 
sprawnym i starannym przeprowa­
dzaniu tegorocznej kampanii wio­
sennej. Szczególnie ważne zada­
nia stoją przed ZSCh, który współ 
nie z radami narodowymi zorgani­
zuje pomoc sąsiedzką, weźmie u- 
dział w organizowaniu zespołów 
zagospodarowania odłogów i w o- 
piece nad nimi oraz zmobilizuje 
chłopów do podejmowania zobo­
wiązań produkcyjnych j rozwinię­
cia współzawodnictwa o zwiększe­
nie produkcji rolnej.

ZMP okaźe prezydium rad na­
rodowych pomoc w wykonaniu 
wszystkich zadań w okresie kam­
panii wiosennej.

Centralna Rada Zw. Zawodo­
wych zobowiązana została do zor-

Koordynacja, 
nadzór i kontrola

W celu dopilnowania, aby zada­
nia postawione przez Prezydium 
Rządu zostały należycie wykona­
ne, uchwała zobowiązuje Min. Rol­
nictwa i prezydia rad narodowych 
do zorganizowania kontrolj nrzy- 
gotowań i przebiegu wiosennej 
kampanii siewnej. Koordynując 
wysiłki zainteresowanych władz, 
organizacji i instytucji, prezydia 
rad narodowych zapewnią stałą 
kontrolę przebiegu kampanii wio­
sennej przez zespoły wojewódz­
kie, powiatowe i gminne. Pracami 
tych zespołów kierują w woje­
wództwach i powiatach przewodni­
czący prezydiów rad narodowych, 
a w gminach pełnomocnicy.

„Dni gotowości 
do wiosennej kampanii 
siewnej64

Dla sprawdzenia przygotowań 
do prac wiosennych uchwała Pre­
zydium Rządu wyznaczyła 14 i 15 
marca br. jako ,,dni gotowości do 
wiosennej kampanii siewnej". W 
tych dniach komisje rolne rad na­
rodowych przeprowadzą przy u- 
dziale Państwowej Służby Rolnej 
i całego aktywu wiejskiego w® 
wszystkich zainteresowanych pla­
cówkach ścisłą kontrolę stanu 
przygotowania do prac wiosen­
nych.

W zakończeniu uchwały 
Prezydium Rządu wyraża 
przekonanie, że masy pra­
cujące wsi wykażą patrio­
tyczną obywatelską posta­
wę, wkładając maksimum 
wysiłku w dobre przygoto­
wanie i przeprowadzenie 
siewów wiosennych, co przy 
pomocy państwa, opiece 
partii politycznych, ZSCh, 
organizacji instytucji spo­
łecznych i gospodarczych 
na wsi — zapewni pełną 
realizację zadań produk­
cyjnych i dalsze podniesie­
nie produkcji rolnej.
®—

W miastach, miasteczkach i wioskach
województwa poznańskiego

dyskutuje się nad projektem Konstytucji
(Dokończenie ze 9tr 1) 

lejarza”, pracownicy Państw. 
Nadleśnictwa Durowo w po­
wiecie wągrowieckim.

I

kańskiego, Tsharnota, który 
już przedtem zyskał sobie 
niechlubną sławę.

Agencja amerykańska Uni- i 
ted Press pisze:

„Igrzyska olimpijskie za­
kończyły się atmosferą nie- 
popularności USA. Znalazło 
to dobitny wyraz podczas u- 
roczystości wręczania medali 
olimpijskich.

W momencie wręczania 
srebrnego medalu olimpij­
skiego zespołowi USA za dru­
gie miejsce w turnieju hoke- ! 
jowym, panowała grobowa ci- , 
sza, podczas gdy entuzja­
styczne oklaski towarzyszyły 
wręczaniu nagród drużynom 
innych krajów7.

* i
Prasa norweska, podkreśla­

jąc chuligańskie zachowanie 
się Amerykanów podczas 
spotkania hokejowego z CSR, 
ujawnia ponadto jeszcze je­
den skandal, jaki miał miej­
sce na igrzyskach olimpij - 
skich. Chodzi o zakulisową 
zmowę miedzy hokeistami 
drużyny USA i Kanady. Dru­
żyna kanadyjska umożliwiła 
Amerykanom uzyskanie wy­
niku remisowego, podczas 
gdy bez żadnej wątpliwości 
Amerykanie powinni byli spot­
kanie to przegrać. Dzięki te­
mu remisowi USA zajęła dru- 

; gie miejsce, spychając m. in 
I CSR na dalszą pozycję. Tego 
' rodzaj u nieuczciwy chwyt był 
tak oczywisty dla wszystkich, 

I że nawet burżuazyjna prasa 
norweska pisała o tym ot-

I

...naukowców
Mieszkańcy Kórnika i pra­

cownicy tamtejszych zakła- 
dóio także przystąpili do 
przedyskutowania projektu 
Konstytucji. Słowo wstępne 
wygłosił tam mgr Gibasie- 
wicz. Projekt Konstytucji 
odczytała mgr Łuczakowa, a 
o Konstytucji mówił prof. dr 
St. Bodniak. W tejże miej­
scowości nauczycielstwo na 
zebraniu dyskusyjnym u- 
chwaliło rezolucję, w której 
stwierdziło, że z dumą po­
dejmuje obowiązki nałożone 
przez Państwo Ludowe sze­
rzenia kultury i oświaty.

w dalszym ciągu olbrzymia 
ilość. Cechą ich charaktery­
styczną jest to, że dyskutan­
ci wnoszą nieliczne popraw­
ki raczej charakteru meryto­
rycznego, a wszyscy prawie 
wspomnieniami sięgają lat 
wyzysku mas pracujących, 
lat bezrobocia, lat poniżania 
człowieka prostego, lat nę­
dzy i wegetacji, a to celem 
większego podkreślenia do­
konanych po wojnie i obecnie 
dokonujących się przemian.

Dla większego zobrazowa­
nia postępu, osiągnięć, dal­
szej perspektywy rozwojowej 
w dziedzinie gospodarczej, 
społecznej i kulturalnej. Kon­
stytucja równocześnie staje 
się poprzez dyskusję „rachun­
kiem sumienia” dotychcza­
sowych zmagań, rachunkiem, 
który ma wykazać, ile dobre­
go mamy na koncie i jakie 
dalsze owoce czekają nas 
drodze do socjalizmu.

było w tamtejszym Liceum 
Ogólnokształcącym, gdzie 
członkowie Zw. Młodzieży 
Polskiej porównali nasz pro­
jekt konstytucyjny z konsty­
tucjami burżuazyjnymi. Wie­
le szkół wystawiło gazetki 
ścienne obrazujące dotych­
czasowe osiągnięcia i zazna­
jamiające uczniów z poszcze­
gólnymi artykułami projek­
tu. Wrzesińskim Liceum Ogól­
nokształcące zaś urządziło 
punkt informacyjny dla 
uczniów i ludności miasta w 
sprawach nowej Konstytucji. 
Aktywniejsi członkowie ZMP 
tej szkoły postanowili wyje­
chać na wsie, by wygłosić kil­
ka pogadanek.

na

Praca honorem
i obowiązkiem

Nieco inaczej przebiegło 
zebranie pracowników ze­
społu Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych w Kórniku. 

j Pracownicy po wysłuchaniu 
' referatu powzięli konkretne 
zobowiązania, a mianowicie: 
Jak najlepiej przygotować się 
,do siewów i innych wiosen­
nych prac rolnych, szkolić 
się zawodowo, przed termi­
nem wykończyć remonty bu­
dynków gospodarczych i mie­
szkalnych, wzmóc współza­
wodnictwo. Zobowiązania ró­
wnież podjęli pracownicy 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” Września- 
Południe. Postanowili oni 
przepracować 700 godzin bez­
płatnie przy przebudowie bu­
dynków spółdzielni, która to 
przebudowa usprawni 
pracę.

Wspomnienia 
z lal dawnych

Podaliśmy tylko 
miast, instytucji i zakładów 
pracy, gdzie odbyły się ze­
brania dyskusyjne. Zebrań 
tych odbyło się i odbywa się

ich

część

Jak młodzież 
przyjmuje projekt ?

Ale — jest już u nas 
kolenie, które nie było „uro­
dzone w niewoli, okute w po­
wiciu” poprzez panujący nie 
tak dawno ustrój burżuazyj- 
ny. To młodzież.

Przyjęła ona projekt Kon­
stytucji jako wyraz opiek* 
Państwa Ludowego nad jej 
wykształceniem zawodowym 
i społecznym, jako wprząg- 
nięcie jej do ogólnonarodo­
wych planów, które przecież 
nie obejmują tylko 6 lat, ale 
w następstwach swoich sięga- 
gają daleko w przyszłość i 
jej młodzieży stwarzają lep­
szy byt, lepsze czasy. Więc i 
młodzież zabiera głos w dy­
skusjach, a nawet organizu­
je specjalne zebrania po­
święcone omówieniu projektu 
Konstytucji.

Tak było w 
Technikum 
gdzie udział 
20 uczniów

po-

W
i

krotoszyńskim 
Handlowym, 

dyskusji brało 
uczennic, tak

Piękny dzień 
w Kawczach

Szczególny charakter mia­
ła dyskusja na temat Kon­
stytucji w niektórych wio­
skach, jak np. w Kawczach, 
pod Bojanowem. Był to dla 
nich piękny dzień, o którym 
nie łatwo zapomnieć, a który 
wywołał niejedną łzę u zebra­
nych w szkole starszych 
mieszkańców. Po raz pierw­
szy zabłysło tam światło ele­
ktryczne. Symbolicznego włą­
czenia prądu dokonał 84-let- 
ni Kasper świerzeioski. Zga­
sił on w sali lampę naftową 
i włączył kontakt elektrycz­
ny. „Ten blask żarówki, to 
nowy promień, ’owód pomo­
cy państwa, to ulga w znoj­
nej i nigdy dawniej nie do­
cenianej pracy chłopa. Stary 
już jestem — powiedział — 
i nigdy nie my sialem, ze do­
żyję chwili, kiedy w naszej 
gromadzie zabłyśnie lepsze 
światło.

Zebrani mieszkańcy, 
wdzięczni Państwu Ludo­
wemu za pomoc i opiekę, 
postanoioili pracować jesz­
cze lepiej, aby na swoim, 
odcinku wypełnić obowią - 
zek społeczny i r ten spo­
sób dołożyć cegiełki do 
wielkiego wspólnego gma­
chu, budowanego z marze* 
wielu pokoleń, gmachu jas­
nego i radosnego, jakim 
jest Ojczyzna, (pr)



Wpływowe pismo amery- I rów do krajów demokracji wszystko to stwarza warunki 
ludowej, co naraziło zacho-' dla szerokiej współpracy eko- 
dnio-europejski przemysł i' nomicznej między Wscho­

dem a Zachodem. Poza tym, 
system planowania, na któ­
rym oparta jest gospodarka 
krajów demokratycznych, 
gwarantuje ich kontrahen­
tom rzetelne wywiązanie się 
z ppdjętych zobowiązań, a 
znana skrupulatność w wy­
wiązywaniu się z umów, ce­
chująca ZSRR i kraje demo­
kracji ludowej, wyklucza 
wszelkie koniunkturalne 
kombinacje i niespodzianki 
ekonomiczne, które w sto­
sunkach między państwami 
kapitalistycznymi są na po­
rządku dziennym.

Nic więc dziwnego, że jak­
kolwiek do konferencji pozo­
stały jeszcze prawie dwa 
miesiące, przedstawiciele sfer 
przemysłowych krajów za­
chodniej Europy okazują co­
raz większe zainteresowanie 
tą sprawą, nie rezygnując z 
prób skłonienia swych rzą­
dów do wzięcia udziału w- 
moskiewskim spotkaniu. Dy­
rektor garbarni w Millau we 
Francji, Reynal, coraz śmie­
lej przypomina „wspaniałą 
jakość skór radzieckich”, 
które Francja mogłaby spro­
wadzać zamiast drogich i 

! znacznie gorszych skór ame­
rykańskich. Wtóruje mu z 
' zapałem kierownik paryskie­
go towarzystwa auto-trakto- 
rowego „Panhard i Levas- 
seur”, który nie dawmo do­
magał się wznowienia han­
dlu z Polską.

Przemysłowcy angielscy 
złożyli niedawno ministrowi 
handlu energiczny protest 
przeciwko programowi zwę­
żenia handlu ze Wschodem,

kanskie „Christian Science 
Monitor” zamieściło w stycz­
niu artykuł stwierdzający, 
że Moskiewska Konferencja 
Gospodarcza, rozpoczynają­
ca się- w kwietniu br., otwie­
ra przed krajami Europy za­
chodniej poważne perspekty­
wy, wznowienia współpracy 
handlowej między Wscho­
dem a Zachodem, które mo­
gą wywrzeć „magiczny wpływ 
na europejskich sojuszników 
Ameryki”.

Nie trzeba jednak powoły­
wać się na „magiczne” wpły­
wy, aby wytłumaczyć zainte­
resowanie, jakie Moskiewska 
Konferencja Gospodarcza 
Wywołała wśród europejskich 
partnerów USA. Przyczyny 
tego zainteresowania są bo- 
.Wiem bardzo proste. Nawet 
poważny odłam sfer kapita­
listycznych w Europie zacho­
dniej przekonał się, że tzw. 
„pomoc amerykańska” nie 
jest niczym innym, jak tyl­
ko polityką dyktatu ekono­
micznego i lichwiarskich u- 
mów, wymuszających od Eu­
ropy zachodniej maksimum 
wyrzeczeń, a nie gwarantują­
cych jej wzamian żadnych 
możliwości rozwoju. Zbroje­
nia, które sfery rządzące 
USA narzuciły Europie za­
chodniej jako uniwersalne 
lekarstwo na wszelkie bolącz­
ki ekonomiczne, przyczyniły 
się w rzeczywistości do cał­
kowitej dezorganizacji gospo­
darki, okazały się ciężarem 
nie do zniesienia, nie tylko 
dla mas robotniczych 1 
chłopskich, ale również i dla 
części burżuazyjnej.

Niemniej destrukcyjny 
wpływ na życie gospodarcze 
tych krajów wywarła prowa­
dzona w ramach amerykań­
skich przygotowań do wojny 
polityka odgradzania krajów 
zachodnio - europejskich od 
ich wschodnich sąsiadów 
sztucznymi barierami dys­
kryminacji handlowej. Nie­
kończące się listy zakazów 1 
ograniczeń eksportowo - im­
portowych, ukoronowane zo­
stały ostatnio osławionym 
programem Harrimana, za­
braniającym Europie, „pod 
grozą wstrzymania pomo­
cy amerykańskiej”, wywozu 
300 przeszło rodzajów towa-

Z korzyśc ą 
dla plantatorów

Wiele korzyści przynosi rolni­
kom kontraktacja słomy lnianej 
i konopnej. Plantatorzy otrzymują 
bowiem nasiona lnu i konopi o 
pełnej wartości siewnej oraz na­
wozy sztuczne zarezerwowane dla 
nich w gminnych spółdzielniach. 
Poza tym otrzymują bezpłatne 
środki chemiczne do walki z cho­
robami i szkodnikami roślin, po­
moc fachową i instruktarz ze stro­
ny personelu technicznego przed­
siębiorstw skupu. Po sprawdzeniu 
obsiewu plantator może pobrać za­
liczkę na opielenie w wysokości 
150 zł na 1 ha uprawy.

Przy odstawie plonów gospoda­
rze mają zapewnioną właściwą 
klasyfikację, terminowe rozliczenie, 
natychmiastową wypłatę’ gotówką 
oraz możliwość zakupienia za po­
lewę wartości dostarczonych plo­
nów materiałów tekstylnych.

Poza tym zgodnie z uchwalą 
Prezydium Rządu z dnia 5 stycznia 
1952 r. — rolnicy kontraktujący 
len i konopie będą, korzystali z 
Wyłączenia powierzchni obsianej 
tymi roślinami przy obliczaniu ilo­
ści obowiązkowych odstaw zboża. 
Udogodnienia te zachęcą z pewno­
ścią chłopów do uprawy i do za­
wieranie umów kontraktacyjnych 
z Przedsiębiorstwem Skupu Surow­
ców Włókienniczych i Skórzanych. 
Przedsiębiorstwo to zajmuje się 
również skupem skór surowych.

Dawne oddziały wojewódzkie 
Centrali Skór Surowych włączono 
od 1 stycznia br. do Przedsiębior­
stwa Skupu Surowców Włókienni­
czych i Skórzanych. W woj. po­
znańskim skupu skór ze zwierząt 
domowych, hodowlanych i łownych 
(futerkowych) dokonują z ramienia 
tego przedsiębiorstwa wszystkie 
punkty skupu gminnych spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska" i Pań­
stwowej Centrali Leśnych Pro­
duktów Niedrzewnych „Las".

Dostawcy otrzymują przy sprze­
daży skór zapłatę stosowną do ich 
wartości (klasy, wagi rodzaju), bez 
względu na to. czy skóra pochodzi 
ze zwierzęcia ubitego w rzeźni, we 
własnym gospodarstwie domowym 
lub padlego. Dostawca otrzymuje 
natychmiast pieniądze i zgodnie z 
zarządzeniem Ministerstwa Finan­
sów nie jest zobowiązany do wy­
stawiania rachunku. Sprzedaż róż­
nego gatunku skór, stanowiących 
cenny surowiec, ma duże znacze­
nie nie tylko dla przemysłu, lecz 
powiększa również opłacalność 
hodowli zwierząt i usprawnia za­
opatrzenie wsi w wyroby skórza­
ne. (alf)

Nr 51 
sft. 4 

handel na niepowetowane 
straty. Tak np. amerykań­
skie ministerstwo handlu po­
zbawiło pewną firmę belgij­
ską wszystkich przywilejów 
eksportowych na okres 12 
miesięcy za to, że dopuściła 
się „niesłychanej zbrodni” 
dostarczenia. Czechosłowacji 
jednego buldożera i jednego 
traktora! Na rozkaz rządu 
Stanów Zjednoczonych An­
glia zmuszona była eksport 
maszyn rolniczych i sprzętu 
technicznego do krajów Eu­
ropy wschodniej zredukować 
do jednej dziesiątej daw­
nych rozmiarów eksportu, 
przez co skazana została na 
utratę znacznych ilości zbo­
ża, drzewa i mnych towarów, 
na które zapotrzebowahie w 
W. Brytanii jest bardzo wiel­
kie i które kraje obozu demo­
kracji mogłyby jej dostar­
czyć na korzystnych warun­
kach. Jeżeli zaś chodzi o 
Francję, to jej deficyt han­
dlowy wzrósł z 19 miliardów 
frąnków w 1949 do 37 miliar­
dów w sierpniu ub. roku.

W tych warunkach per­
spektywa normalizacji sto­
sunków handlowych, jaką 
przed krajami Europy zacho­
dniej otwiera Moskiewska 
Konferencja Gospodarcza, 
stanowi dla tych krajów „po­
tężną przynętę”, jak to z 
wściekłością określa kapita­
listyczna prasa USA. Rozkwit 
gospodarki Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji 
ludowej i rozbudowa cięż­
kiego przemysłu, coraz szyb­
sze postępy mechanizacji rol­
nictwa i wzrost produkcji —

Zastępujemy import własną produkcją

„Chemik" producentem

surowca do płyt gramofonowych

- kierownik tech- 
Spółdzielni Pracy 

się

bez- 
gra-

Z podręcznego laborato­
rium wydobywa się gryzący 
dym i rozchodzi się po loka­
lach biurowych. To Z. Goli- 
mowski 
niczny 
„Chemik” znajdującej 
przy ulicy Kościelnej 
przeprowadza próby nad 
szelakową masą do płyt 
mofonowych na produkcję 
której przechodzi spółdziel­
nia już od marca br. Same 
doświadczenia, a raczej ich 
uboczne skutki, nie są przy­
jemne dla personelu biuro­
wego, ale na razie nie ma na 
to rady. Brak jeszcze, nie­
stety, odpowiedniego labora­
torium do badań naukowych.

Zamiast importu
— eksport

Zagadnienie produkcji bez- 
szelakowej masy do płyt gra­
mofonowych w Spółdzielni 
„Chemik” jest szczególnie 
ciekawe z dwóch względów. 
Po pierwsze: Spółdzielnia 
„Chemik” zmienia profil pro­
dukcji, przechodząc 
dukcji sztucznego 
(sztucznej żywicy), 
i klejów roślinnych 
dukcję masy do płyt gramo­
fonowych; po drugie: Spół­
dzielnia „Chemik” będzie je-

z pro- 
szelaku 

bakelitu 
na pro-

Niezwykły 
wypadek

Dnia 18 bm. przyszło na 
świat w Pobiedziskach cielę 
bez głowy. W miejscu gdzie 
powinna znajdować się gło­
wa wykształciły się jedynie 
uszy. Nie potrzeba chyba do­
dawać, że ciele nie żyjc. Po­
przednie cielęta od tej samej 
krowy były zupełnie normal­
ne.

Lekarz weterynarii, który 
był obecny przy urodzeniu 
cielaka, spotkał się z tego ro­
dzaju wypadkic . po raz 
pierwszy w swej 30-letniej 
praktyce zawodowej. Cielę 
przekazano do Zakładu Zoo­
logii celem dokonania sekcji. 

dynym producentem tej ma­
sy w Polsce.

Z, produkcji pokryte będzie 
zapotrzebowanie krajowe, co 
w efekcie przyniesie poważne 
oszczędności dewizowe.

„Chemik" rozrasta się
Ponieważ produkcja powa­

żnie wzrośnie 1 urządzenia 
nie pomieszczą się w ra­
mach zakładu, którym dy­
sponuje obecnie Spółdziel­
nia, przeto spółdzielnia roz­
szerza swój zakład produk­
cyjny, otrzymując na Głów­
nej dodatkowy budynek po 
byłej fabryce papy dachowej. 
Pewne pozostałe tam urzą­
dzenia będą wykorzystane.

Wyprodukowanie i udosko­
nalenie tej masy jest efek­
tem pracy kolektywnego wy­
siłku polskiego naukowca — 
kobiety, mgr Łunkiewicz 
robotników-specj alistów.

i

Nie gorsze 
od zagranicznych

Czego wymaga się od masy 
do płyt gramofonowych? 
Winna ona być łatwa w ob­
róbce, to znaczy musi szyb­
ko i w odpowiednim stopniu 
mięknąć pod wpływem tem­
peratury, przed wytłocze­
niem (sztancowaniem). Po 
wytłoczeniu winna być bardzo 
twarda, gdyż płyta gramofo­
nowa odpowiada wymogom, 
o ile reprodukuje nagranie 
bez żadnych szmerów, przy­
najmniej 200 razy.

Następnym i bardzo waż­
nym wymogiem jest zdolność 
reprodukcji masy, to znaczy 
możność ponownego i to kil­
kakrotnego użycia starej pły­
ty, jako surowca. Masa musi 
być więc termoplastyczna, w 
odróżnieniu od termoaktyw- 
nej, która po jednorazowym 
zestalaniu (stwardnięciu) nie 
mięknie ponownie pod wpły­
wem temperatury, a spala 
się.

Wykonają na pewno
Produkcja masy do płyt 

gramofonowych rozpoczyna 

który to program, -ich zda­
niem, wyrządza gospodarce 
Anglii szkodę nie do napra­
wienia. Nawet znany ze 
swych reakcyjnych poglą­
dów b. prezes „Board of Tra- 
de”, Hartley Shawcross zmu­
szony był przyznać, że „Eu­
ropa wschodnia jest dla An­
glii jedynym źródłem zaopa­
trzenia, jeśli chodzi o niektó­
re artykuły”. A znany dzien­
nikarz angielski, Gordon 
Schaffer, pisze na łamach 
„New Central European Ob- 
server”: „Anglia osiągnęła o- 
becnie taki etap w swej hi­
storii powojennej, gdy byt 
naszego narodu i jedyna mo­
żliwość uniknięcia katastro­
fy gospodarczej zależą od te­
go, czy uda się nam umoc­
nić przyjaźń i współpracę 
między Wschodem a Zacho­
dem”.

Wypowiedzi te i wiele in­
nych dobitnie świadczą o 
tym, że oprócz mas pracują­
cych coraz szersze koła za­
chodnio-europejskich ekono­
mistów, kupców i przemy­
słowców zaczynają sobie zda­
wać sprawę z nieuchronności 
katastrofy, do której prowa­
dzi je polityka amerykań­
skiego dyktatu i izolacja od 
Wschodu, świadczą one, że 
wśród burżuazyjnych elemen­
tów zachodniej Europy za­
czyna przeważać pogląd o 
konieczności przewekslowa- 
nia polityki ich rządów z to­
rów atlantyckiego wyścigu 
zbrojeń — pogłębiającego 
katastrofalny kryzys — na 
tory pokojowej współpracy 
ze wszystkimi państwami, 
która zapewnia rozwój go­
spodarki i wzrost dobrobytu.

M.D.

się w marcu. W sierpniu na­
stąpi pełne uruchomienie za­
kładu na Głównej.

Spółdzielnia „Chemik” nie 
rezygnuje ze swej dotychcza­
sowej produkcji, z tym, że 
wszelkie syntetykl Wraz z 
masą do płyt gramofonowych 
produkowane będą na Głów­
nej. Przy ulicy Kościelnej zaś 
produkować się będzie wy­
łącznie kleje roślinne.

Ważną pozycją w przyszłej 
produkcji będą importowane 
dotychczas kleje syntetyczne 
do łączenia tektury, gumy i 
szkła z metalem •— dla na­
szej fabryki samochodów w 
Żeraniu.

Jesteśmy pewni, że Spół­
dzielnia „Chemik” z doświad­
czonym kierownikiem Ed­
mundem Królikowskim, i ze 
zdyscyplinowaną załogą, któ­
rej 
pracy 
się ze 
mniej

przeciętna wydajność 
wynosi 120%, wywiąże 
swego zadania conaj- 
w 100 procentach.

(raw)

100 kin związkowych
CRZZ przystępuje do organi­

zowania na terenie kraju sieci 
kin związkowych. W roku bie­
żącym ma powstać 100 tego 

■ rodzaju kin w domach kultury, 
klubach i świetlicach fabrycz­
nych.

160 tysięcy złotych
wypłaciła DOKP Poznań

za dobre wyniki we współzawodnictwie pracy
Po podsumowaniu wyników 

osiągniętych przez pracowni­
ków PKP okręgu poznańskie­
go, we współzawodnictwie 
pracy za IV kwartał ub. roku 
wyróżnionych zostało w mie­
siącu lutym br. nagrodami 
pieniężnymi około 1 200 osób, 
w tym poważny procent ko­
biet. Wypłacono łącznie po­
nad 160 000 zł.

W związku z powyższym na 
poszczególnych węzłach kole­
jowych jak np. Gniezno, Zie­
lona Góra, Zbąszynek, Po­
znań, Wągrowiec, Leszno i in. 

i odbyły się uroczystości wrę-

Oryginalne usprawnienie 
Maszyna do cięcia lodu

Ciekawego usprawnienia doko­
nał pracownik Związku Spółdzielni 
Spożywców w Poznaniu — Józef 
Szarecki. Skonstruował on miano­
wicie maszynę do cięcia lodu, o 
wydajności 25 ton na godzinę.

Próby dokonano na jeziorze w 
Mosinie. W obecności przedstawi­
cieli Urzędu Patentowego, ORZZ, 
MHW, konstruktor wprawił w ruch 
motor. W ciągu 8 godzin pracy

księgach 
świadczą, 

element

Szerokie pole dla badaczy 
naszej przeszłości otwiera się 
na Ziemi Lubuskiej, a szcze­
gólnie w Zielonej Górze i o- 
kolicznych wsiach. Jak 
świadczą zapiski kronikar­
skie od XII stulecia, gród ten 
był siedzibą wlniarzy i tka­
czy, których warsztaty stano­
wiły zalążek przyszłej wy­
twórczości przemysłowej. Z 
rejonu podmiejskiego wysu­
wa się jako jedna z najdaw­
niejszych osad, wieś Krempa, 
położona w bezpośrednim są­
siedztwie Odry. Bliskość rze­
ki 1 lesiste otoczenie uczyniło 
z niej silnie zaludnioną w 
średniowieczu osadę. Napoty­
kane w lokalnych 
sołeckich nazwiska 
że przeważał tam 
rdzennie polski.

źródła historyczne, znaj­
dujące się w archiwach zie­
lonogórskich wykazują, że już 
z końcem XV wieku założony 
został w Krempie pierw­
szy tak zwany „młyn pa­
pierniczy"- czyli pierwotna, 
fabryczka papieru. Dokumen­
ty miejskie w Zielonej Górze 
stwierdzają, że w 1547 roku, 
młyn przejęły władze miej­
skie. Stał się on wtedy 
znacznym źródłem docho­
dów dla ówczesnego ma­
gistratu. Wytwórnia wy­
rabiała wszelkie znane wów­
czas gatunki papieru na uży­
tek „panów rajców i magi- 
stratury oraz jurysdykcji". 
Burmistrz lepsze gatunki o- 
fiarowywał możnowładcom 
celem pozyskania Ich dla 
spraw miasta. Poważne ilości 
papieru przeznaczano do 
sprzedaży i powierzano kup­
com, odwiedzającym Inne 
miasta. Wyroby z Krempy ja­
ko cechę charakterystyczną 
nosiły znaki wodne, przed­
stawiające pieczęć grodu.

Wytwórnią kierował „pa- 
piermistrz", zarabiający wca­
le wysokie kwoty. Z jednego 
z zachowanych kwitów do­
wiadujemy się, że np. w roku 
1615 zarobek jego wynosił 
966 talarów. Natomiast wy­
nagrodzenie robotników było 
wprost głodowe. Toteż zespół 
pracowniczy ulegał ustawlcz- 

któ- 
nie- 
wy- 
wy-

czania nagród podczas 
rych kolejarze wyrażali 
złomną wolę wzmożenia 
siłku, by przedterminowo 
konać zadania trzeciego roku 
planu 6-letniego.

Nagrody pieniężne wręczo­
ne zostały wyróżnionym pra­
cownikom w formie książe­
czek oszczędnościowych PKO 
z wkładami od 100 do 300 zł.

Na uwagę zasługuje fakt, 
że w okręgu poznańskiej Dy­
rekcji Okręgowej udział we 
współzawodnictwie pracy bio- 
rą prawie wszyscy pracowni­
cy (około 90 proc.). 

wydobyto 200 ton równo ciętego 
lodu ,Ło znaczy wykonano pracę 
do której dawniej potrzeba było 
80 ludzi.

Zastosowanie maszyny do wydo­
bywania lodu pomysłu Józefa Sza­
reckiego pozwoli również na lep­
sze, bardziej higieniczne przecho­
wywanie lodu na okres letni, po­
nieważ można zmagazynować go 
w zwartej masie. Da to oczywiście 
dodatkowe oszczędności. (Wa-ro)

O-------------------------

Najstarsza fabryka papieru
nym zmianom. Możnowładcy 
zazdrościli dochodów gminie 
miejskiej. Ziemianin niemiec­
ki hr. Donnenwald, sprowa­
dził cudzoziemskich fachow­
ców i otworzył placówkę kon­
kurencyjną. Magistrat nie 
mógł zwalczyć jego wpływów 
i wydzierżawił warsztaty 
krempińskie osobom prywat- 

i nym.
Walka między stanem szla­

checkim i mieszczańskim 
z jednej strony, a po­
spólstwem miejskim i chło­
pami z drugiej odbiła się fa­
talnie na wytwórni, która z 
powodu wyzysku i samowoli 
właścicieli cierpiała stale na 
brak pracowników.

Obecnie od roku 1945 Fa­
bryka Papieru w Krempie 
mimo technicznie ograniczo­
nych możliwości pracuje wy­
datnie. Dziś nie jest już przy­
czyną przekleństw i złorze­
czeń robotników i miejscem 
wyzysku, lecz wspólną wła 
snością całego społeczeństwa, 
pracującą pożytecznie w ra­
mach planu 6 letniego.

Mieczysław Turski

Pan kierownik 
obraża się...

Tjziwne przygody trafiają się 
nieraz wędrującym zespo­

łom artystycznym. Aktorzy 
Teatru Ziemi Lubuskiej przy­
byli do Zagania, zamówili w 
porę kolację w miejscowej go­
spodzie, odegrali gościnnie 
sztukę, z którą objeżdżają Zie­
mię Lubuską, i wrócili do go­
spody, pełni nadziei i apetytu 
na smakowitą wieczerzę.

Ale wieczerzy nie było. Kel­
nerzy (zresztą bardzo mili i u- 
przejmi) wyjaśnili stanowczo i 
z godnością, że z kolacji nic 
nie będzie.

— Dlaczego? — zapytali ćhó. 
rem zgłodniali artyści.

— Pan kierownik nie kazał 
dawać — brzmiala odpowiedź.

Kiedy minęło pierwsze osłu­
pienie, posypały się dalsze py­
tania i odpowiedzi. Okazało 
się, że posilne i smaczne po­
trawy są przygotowane w 
kuchnj i trzyma się je na go­
rącym piecu, ale podawać ich 
nie wolno — na skutek wyraź­
nego zakazu kierownika.

— Dlaczego? — zapytali po 
raz drugi chórem artyści.

No i wyszło w końcu szydło 
z worka: pan kierownik obra­
ził się! Obraził się, gdyż nie 
otrzymał darmowych biletów 
na przedstawienie...

Powinniśmy tedy wyjaśnić 
kierownikowi gospody żagań­
skiej:

Teatr nie jest prywatnym fol­
warkiem, ale placówką społecz­
ną, aktorzy nie mogą i nie 
chcą rozdawać bezpłatnych bi­
letów na prawo i na lewo, 
gdyż byłoby to po prostu... o- 
kradaniem skarbu państwa, 
czyli inaczej — ■ połeczeństwa.

I jeszcze jedno. Gospoda 
leź nie jest prywatnym folwar­
kiem, ale placówką społeczną 
; nie wolno według swego wi- 
Izimisię odmawiać komukol­
wiek posiłku.

Nawet wówczas, gdy — naj- 
niesluszniej w świecie — pan 
kierownik obraża się...

JASKI
......................... ...

GŁOS
WIELKOPOLSKI



CAF — fot. Podolski
Pracownicy Stoczni Szczecińskiej, mieszkający w spe­
cjalnych hotelach robotniczych, oddanych niedawno 
stoczniowcom do użytku, chętnie spędzają wolny czas 
po pracy w świetilcy hotelowej, wyposażonej w książ­

ki, aktualne pisma i gry.
Na zdjęciu: stoczniowcy szczecińscy w świetlicy hote­

lowej.

X Muza 

w amerykańskim mundurze

George Bidyell

„Gwałt jest bohaterstwem, 
a morderstwo największą 
sensacją*’ — oto idea, którą 
filmy hollywoodzkie usiłują 
zaszczepić dzisiejszej mło­
dzieży amerykańskiej. Aby 
nie wzdragała się rzucać 
bomb zapalających na mia­
sta i wsie w Korei, aby goto­
wa była do roli szpiegów’ i sa- 
botażystów wśród narodów 
uważanych rzekomo za za­
przyjaźnione — młodzieży a- 
merykańskiej . wpaja się po­
gardę dla człowieka i jego 
godności oraz nienawiść do 
wszystkiego, co postępowe i 
twórcze w życiu Ameryki. U- 
czy się ją, że należy mordo­
wać każdego, kto staje na 
drodze amerykańskich pla­
nów podboju świata.

Dla atmosfery moralnej 
tych filmów, które stanowią 
strawię duchową młodzieży a- 
merykańskiej dwa lub trzy 
razy w tygodniu, postacią ty­
pową jest bohater filmu „U- 
rodzony dla zabijania", któ­
rego ideałem jest taki świat, 
„w którym mógłby każdemu 
napluć w oczy". Każdy film 
■wyprodukowany w Holly­
wood zawiera przynajmniej 
jedną scenę o niesłychanej 
brutalności.

W 1950 roku wyproduko­
wano tam dwa razy więcej 
niż w roku poprzednim fil­
mów poświęconych wyraźnie 
zbrodni. Morderstwa, porwa- J 
nia, bandyckie zasadzki itd. 
zapełniają taśmy filmów 
hollywoodzkich opatrzone ta­
kimi tytułami, jak: „Nóż", 
„Kłamstwo", „Terror" i „Na­
oczny świadek morderstwa". 
Filmy te uczą, jak zabijać, 
jak uwodzić i „zdobywać po­
wodzenie" w społeczeństwie 
amerykańskim, depcząc po 
głowach swych bliźnich. W 
filmie „Pocałunek śmierci" 
bohater ogarnięty manią za­
bijania zrzuca ze schodów 
staruszkę, kalekę unierucho­
mioną w wózku na kółkach. 
Kobieta ta ginie straszną 
śmiercią, w filmie „Zapaśnik" 
mamy zbliżenie skrwawione­
go oka bohatera, w które je­
go przeciwnik dalej wali pię­
ścią, w „żółtym Niebie" jeden 
z bohaterów filmu trzyma 
drugiego pod wodą dopóty, 
dopóki tamten nie wyzionie 
ducha; w „Manhandled" 
człowiek ginie przygniatany 
powoli samochodem do ścia­
ny domu.

W „Colorado Territory" za­
stępca szeryfa okłada biczem 
plecy młodej dziewczyny; w 
„Ropę and Sand" Corinne 
Calvet bita jest szpicrutą.

Amerykańscy producenci 
filmowi, po dokładnym ogra­
niu tematów zbrodni i gwał­
tów, jako „normalnych" ry­
sów życia w Stanach Zjedno­
czonych, posunęli się teraz 
krok naprzód i zaczęli glory­
fikować wojnę. Wszelkie 
wzmianki o antyfaszystow­
skim charakterze drugiej 
wojny światowej zostały usu­
nięte z filmów wojennych. 
Nazistowscy generałowie 
przedstawiani są jako dzielni 
żołnierze, ich zbrodniom 
przeciwko ludzkości nadawa­
ny jest blask bohaterstwa. 
Postacie oficerów amerykań­
skich wzorowane są coraz 
częściej na oficerach SS.

Czołgi, bombowce nurkujące, 
pociski rakietowe — to w fil­
mach tych nie narzędzia 
śmierci, lecz efekty piękne i 
wspaniałe w swej potędze za­
bijania i wywoływania obłęd­
nego strachu.

Wszystko to odziedziczone 
jest w prostej linii po pro­
pagandzie hitlerowców i wło­
skich faszystów, która depra­
wowała umysły młodzieży 
niemieckiej i włoskiej, zanim 
wkładano jej mundury 
Wehrmachtu, SS, czy włoskie 
czarne koszule i zanim wysy­
łano ją, aby paliła, zabijała 
i torturowała ludność Euro­
py.

Rezultaty tego starannie 
obmyślanego planu deprawo­
wania młodzieży amerykań­
skiej widzimy w sprawozda­
niach o stanie przestępczości 
w Stanach Zjednoczonych. 
„New York Herald Tribune" 
podaje, że w 1950 roku „co 
osiemnaście sekund popełnia-, 
na jest w Stanach Zjedno­
czonych zbrodnia". Co pięć 
minut ktoś jest napadany, 
lub zabijany.

Przeciętnie blorąc w ciągu 
każdych 24 godzin dokonano 
1032 wdamań, skradziono 463 
samochody i popełniono 
2672 drobniejszych kradzieży. 
Wśród 759.698 osób areszto­
wanych i zatrzymanych prze­
ważali ludzie w wieku około 
21 lat. Tak w kilku cyfrach 
wygląda rozkład moralny 
młodzieży amerykańskiej.

Amerykańskim klasom rzą­
dzącym handel zbrodnią i 
przestępstwami na ekranach 
kin przynosi rocznie miliony 
dolarów. Poza tym klasy rzą­
dzące zadowolone są z tego, 
że strawa duchowa, jaką kar­
mią młodzież amerykańską — 
sadyzm, bójki, zbrodnie ' i 
strzelanina — daje pożądane 
rezultaty, wryrabia w nich 
brutalność i pogardę dla ży­
cia ludzkiego. Dowody tego 
dają wojska amerykańskie 
na Korei, żołnierze amery­
kańscy, którzy w Wiedniu i 
Berlinie rozpędzają i biją 
młodych obrońców pokoju, 
wojska amerykańskie, demo­
ralizujące młodzież w Wiel­
kiej Brytanii, Francji i Niem­
czech Zachodnich.

Jaśniejsze promienie, 
zdrowszą atmosferę, zapo­
wiedź lepszej przyszłości zna­
leźć można tylko wśród ludu 
amerykańskiego. Coraz gło­
śniejsze protesty przeciwko 
wojnie w Korei, coraz szersze 
poparcie dla ruchu pokoju 
wykazują, że wielu uczci­
wych obywateli USA ma do­
syć zbrodni i krwi i dosyć je­
dynych perspektyw na przy­
szłość, jakie dać może Wall 
Street — tj. perspektyw ka­
tastrofy. Amerykańscy fil­
mowcy zaczynają się skarżyć, 
że publiczność amerykańską 
przyciągają jedynie niektóre 
stare filmy nacechowane hu­
manizmem, poświęcone spra­
wom codziennego życia sze­
rokich warstw społeczeństwa.

Podżegaczom wojennym, 
którzy pragną, aby w Amery­
ce — a ewentualnie i na ca­
łym świecie — nie było miej­
sca dla ludzi, którzy kochają 
ludzkość, życie, kulturę i po­
kój, sam naród amerykański 
przypomina, że arena gladia­
torów poprzedziła upadek 
Rzymu.

Co się działo w kraju, 
gdy sanacja uchwalała swa Konstytucję

26-letnia Joanna Kupiecówna, bez pracy, 
napiła się esencji octowej."

I tego samego dnia w rubryce „Wypadki": 
,.19-letnia Maria Chęcińska, bez pracy, 

otruła się nadmanganianem potasu.
33-letnia Maria Kużmierkówna, bez pra­

cy, napiła się esencji octowej. v

IM a to. by zdać sobie sprawę z ogólnej sy­
tuacji. w jakiej uchwalona została kon­

stytucja 1935 r, nie wystarczą stenogramy 
sejmowe. Rzadko jest w nich mowa o sza­
lejącym bezroboc u, o zamykaniu kopalń 
redukcjach, o nędzy milionowych mas, o ca­
łej — faszystowskiej, antynarodowej, sprzecz­
nej z interesami mas — polityce ówczesnego 
rządu. (

Oto parę faktów,, które rzucają trochę 
światła na skutki tej polityki:

Jak wiadomo, konstytucja wniesiona zo­
stała pod obrady sejmu i skierowana po 
uchwaleniu przez sejm — do senatu w dniu 
26, I. 1934 r- Sprawozdania z posied»zenia sej­
mowego, odbytego w dniu 26. I. 1934 r„ uka­
zały się w prasie w dniu 27. I. 1934 r. W tych 
samych numerach ówczesnych gazet znajdu­
jemy takie oto notatki:

Tragedia 15-lełniei dziewczyny 
w Woźnikach

Z braku pracy rzuciła się pod pocięg
Dnia 22 bm- usiłowała' popełnić samo­

bójstwo, rzucając się pod pociąg osobowy 
w pobliżu stacji w Woźnikach, 15-letnia 

Leokadia Wilczyńska e Niemojewa pod 
Sieradzem. Na szczęście jednak maszynista 
pociągu Jan Drzewior w ostatniej chwili 
zauważył leżącą na torze dziewczynę i zdą­
żył masgynę zatrzymać zaledwie na kilka 
metrów przed desperatką.

Sprowadzona do magistratu w Woźni­
kach Wilczyńska ze łzami w oczach żaliła 
się, że przybyła pieszo na Śląsk w poszu­
kiwaniu pracy której jednak nie znalazła. 
W końcu popadła w tak straszną nędzę, 
że postanowiła rozstać się z życiem-

Młodą zrozpaczoną dziewczynę odstawio­
no pod eskortą do Niemojewa, do domu 
rodziców."

Takie i tym podobne „wypadki" miały 
swoje źródło w szalejącym bezrobociu i ogól­
nej katastrofalnej sytuacji gospodarczej, wy­
tworzonej przez ówczesne rządy, idące na 
pasku kapitału zagranicznego i rodzimego.

Bezrobocie w mieście i nędza na wsi
Jedna e agencji poda je w marcu 1935 r. 

urzędowe, a więc tendencyjnie pomniejszane 
cyfry dotyczące bezrobocia:

„Dnia 2 bm. zarejestrowanych było w ca­
łym kraju 516 293 bezrobotnych Na Gór 
nym Śląsku liczba bezrobotnych wynosi 
obecnie 128 818 osob.

Centralne organizacje rolnicze dokohały 
obliczeń g których wynika, że na gospo­
darstwach o obszarze mniejszym niż 5 ha 
ziemi żyje w Polsce ok. 12 milionów ludzi.

Blisko 6 milionów ludności wiejskiej 
bytuje na gospodarstwach o obszarze do 
2 ha. Poza tym znajduje się na wsi znacz­
na liczba bezrobotnych i chałupników któ­
rzy w ogóle nie posiadają gruntu. Właści­
ciele gospodarstw karłowatych i ich rodzi­
ny znajdują się w skrajnej nędzy z powo­
du ograniczeń emigracyjnych i braku 
wszelkich zarobków w kraju."

Olbrzymie zyski kapitalistów
A oto inna wiadomość prasowa z dnia 

4. III. 1935 r.:

„Ogłoszone w ostatnich tygodniach bilan- 
se wielkich towarzystw akcyjnych w Pol­
sce wykazują olbrzymie zyski- Tak np. je­
dno z towarzystw — przedsiębiorstwo fran­
cuskie, posiadające kopalnie węgla w Za­
głębiu Dąbrowskim na Górnym Śląsku, 
opróciz corocznych normalnych zysków 
i dywidend wykazuje kapitał rezerwowy 
w wysokości 14 milionów złotych, przy 
czym cały kapitał zakładowy wynosił wszy­
stkiego 10 milionów złotych."

Komentarze zbyteczne. (p)

Premiera „BUNTU ŻAKÓW" 
w Państwowej Operze im. Moniuszki

prof. Walerian Bierdiajew, któ­
ry znakomicie wybalansował 
równowagę brzmienia między 
głosami a instrumentami i w 
ogóle wysoce starannie przy­
gotował stronę muzyczną wi­
dowiska. Chóry zdały egzamin 
na celująco.

W operze Szeligowskiego bie­
rce udział blisko 30 solistów, 
więc niemożliwością byłoby na 
tym miejscu analizować aku­
rat wszystkie występy. Wspo- 
mnijmy jednak o tych kilku 
najważniejszych. Trudną i dłu­
gą partię Konopnego opano­
wał muzykalnie Józef Prząda, 
artysta władający z dużą swo­
bodą swym tenorem lirycznym, 
równym w skali, elastycznym, 
o ładnej górze. Pewna sztyw­
ność aktorska 1 wokalna tej 
postaci nie jest winą solisty. 
To 'już błąd partytury i ponie­
kąd także libretta. Zofii Cze- 
pielównie partia Anny chyba 
nie leży głosowo. Ponadto ar­

ligowski scenę śmierci Lach- 
manka (ofiary butnego Kurze- 
lowity).

W „Buncie Żaków" napoty­
kamy wiele zręcznej roboty 
kompozytorskiej świadczącej 
o gruntownych studiach przy­
gotowawczych Szeligowskiego, 
który na pewno przewertował 
niejedną partyturę, przeanali­
zował madrygały XVI-wieczne 
i jeszcze starsze średniowiecz­
ne źródła. Styl tej muzyki wa­
ha się między świadomym ar- 
chaizowaniem a techniką współ­
czesną. Dość liczne są dowody 
wykorzystania melodii i ryt­
mów polskiego folkloru (ma­
zur i krakowiak).

Natomiast partie solowe ra­
czej mniej się udały Szeligow- 
skiemu, który „Buntem Ża­
ków" zadebiutował jako twór­
ca operowy. Zatem nie dziw­
my się minusom. Np. bakałarz 
Konopny nie otrzymał dość 
mocno charakteryzującej go 
muzyki — ani jako bohater 
ideowy ,,Buntu" ani jako a- 
mant- Także to. co śpiewa Anna | 
nie utrwala się dostatecznie I 
silnie w naszej pamięci. Cie­
kawszą j sugestywniejszą dla 
słuchacza linię wokalną dostał 
król Zygmunt August- Mieszcz­
ka Katarzyna śpiewa ładnego 
krakowiaka, niestety nie roz­
budowanego. Na szczególną 
uwagę zasługują doskonałe ze­
społy solistów j różne drob­
niejsze role charakterystyczne 
zarówno w kompozycji mu 
zycznej jak w librecie.

Do sukcesu opery przyczynia 
się świetny w ogólnej kon­
strukcji tekst widowiska z ak­
cją rozgrywającą się w starym 
Krakowie na tle. tak drogich 
sercu każdego Polaka, malow­
niczych murów Wawelu Su­
kiennic, czy Floriańskiej Bra­
my. Dekoracje i kostiumy do 
„Buntu Żaków" pomysłu Sta­
nisława Jarockiego, są bogate 
kolorystycznie różnorodne pod 
względem formy. Zbierały też 
oklaski przy otwartej kurty­
nie. Wysoce efektowna gra 
świateł (dotychczas raczej rzad­
kość w naszej Operze!), umie­
jętne operowanie tłumem na 
scenie, to zasługa inscenizafo­
ra i reżysera Adolfa Poplaw 
sklego.

Chóry i zespoły solistów mo­
cno trzymał w ryzach dyr-

/V« krótkiej fali

„Civil guardians"
Specjalny wysłannik „L’Humanite” to koresponden­

cji z remilitaryzowcnych Niemiec Zachodnich po­
święca kilka „ciepłych słów” polskim i jugosłowiań­
skim renegatom, pozostającym na służbie amerykań­
skiej. Dziennikarz odwiedził m. in. miasto Pirmas- 
sens, niegdyś stolicę obuwia niemieckiego, . iś wielki 
obóz nędzarzy, gdyż z 25 000 robotników, 18 000 pra­
cuje zaledwie po dwa dni w tygodniu.

Otóż w mieście tym postrachem mieszkańców są 
ludzie w czarnych mundurach, tak zwani „cwil guar­
dians’’. Jest ich tu 3000. Rekrutują się spośród szu­
mowin nazistowskich, faszystów jugosłowiańskich i 
„chłopców od Andersa” Polskich renegatów jest naj­
więcej — stwierdzr dziennikarz francuski. Tym by­
łym Polakom przypadl też „zaszczytny” rekord: są 
najbardziej niebezpieczni.

Stali się oni głcśni dzięki niezliczonym kradzieżom 
i gwałtom. Bandyci andersowscy w czarnych mun­
durach (powinni też na czapkach nosić trupie czasz­
ki) chlubnie naiciązują do tradycji SS-mańskich. Pi- 
ją, rabują, gwałcą ?. ordują Andersowiec w tym 
mieście (jak zresztą i gdzie indziej) stał się synoni­
mem bandyty.

Władze amerykańskie znudzone ustawicznymi skar­
gami na andersowskich rabusiów — zakazały byłym 
Polakom nosze/”1” broni poza koszarami Wobec tego 
kroniki policyjne notują teraz napady b— użycia 
broni palnej. Rewolwer został zasląpiony nrzez nóż.

„Bunt Żaków" Tadeusza Sze- I 
ligowskiego I Romana Brand­
staettera należy ideowo do ro­
dzaju takich spektaklów ope­
rowych, stworzonych w duchu 
realizmu socjalistycznego, jak 
„Zorany ugór" i „Cichy Don" 
Iwana Dzierżyńskiego „Puga- 
czow" Kowala i „Pod Moskwą" 
Kabalewskiego. „Bunt Żaków" 
jest dramatem ostrych kon­
fliktów społecznych. Już on­
giś w swojej ..Halce" Stani­
sław Moniuszko zaznaczył 
problematykę socjalną, ale 
zrobił to jakże nieśmiało 
w porównaniu do „Żaków" 
Szelmowskiego, Tutaj dynami­
ka walki klasowej stanowi oś 
ideologiczną całej opery. Bo­
haterem przedstawienia staje 
się kolektyw, grupa chłopskich 
synów, którzy przeciwstawiają 
się szlacheckim możnowład- 
com. bogatemu kupiectwu
i profesorom Almae Matris- 
Konkretnie akcja dzieła opie­
ra się o autentyczne wydarze­
nia z r- 1549. W fabułę histo­
ryczną wpleciony został przez
Brandstaettera motyw miłości 
Anny — burmistnzankj i ba­
kałarza Konopnego, przywódcy 
buntu żaków krakowskich. 
Motywów pobocznych znaj- 
dziemy zresztą więcej, ale .do­
minuje nad nimj konflikt kla­
sowy, decydujący o wydźwię­
ku całości.

Kompozytor muzyki do „Bun­
tu Żaków" Tadeusz Szeligow- 
ski wcrzuł się w atmosferę 
ideologiczną tekstu. Dowodzi 
tego partia chóru, potraktowa­
na z rozmachem, poprowadzo­
na pewną ręką. Zespołowa 
pieśń „Powędrujem drogą, gó­
rą i doliną" jest najładniejszą 
melodią opery — jaka szkoda, 
że nie rozprowadzoną jako mo­
tyw główny. Powtarzający s:ę 
często temat „gregorianek" — 
żywy i dowcipny — nie jest 
jednak melodią, która by od­
zwierciedlała niedolę żaków 
i mówiła o ich tragedii. Do cel­
niejszych momentów partytury 
należą te stronice, gdzie prze­
waża element komiczny, z wło­
ska mówiąc „buffo" (obraz w 
winiarni, teatr rybałtowski. od­
czytanie dekretu królewskiego 
i cała późniejsza bójka ze stu­
dentami). Udany niewątpliwie 
jest „kwintet doradców" na 
Wawelu. Trafnie ilustruje Sze-

Życie renegatów jakoś się ułożyło — „góra' spiskuje 
i defrauduje, „doły" gwałcą i kradną. Oto wyraz 
„harmonii klas” zdegenerowanej emigracji.

Grot

ODBUDOWA 500 GOSPO
DARSTW OSADNICZYCH
W wielu powiatach woj oi 

szlyńskiego rozpoczęto iuż r-' 
monty zabudowań gospoda’ 
czych przeznaczonych dla ° 
sadników W pierwsze’ foz'e 
przygotowanych bgdzie do ob­
jęcia 500 gospodarstw łącznia 
z budynkami gospodarskim'

Prowadzące remonty firm' 
budowlane zobowiązu a się u 
kończyć wszystkie prace do * 1 * 
kwietnia br. W pierwszej P° 
towie kwietnia br. przvfedzie 
do woi. olsztyńskiego 500 ro 
dżin osadniczych z przeludnić 
nych powiatów centralnych 
województw,

BĘDZIE WIĘCEJ TKANIN 
WEŁNIANYCH

Zgodnie z planem przemysł 
wełniany wyprodukuje w roku 
bieżącym o 3,5 miliona metrów 
tkanin wełnianych więcej, _ niż 
w roku ubiegłym. Obok zwięk­
szenia ilości tkanin wełnianych 
nastąpi dalsze podniesienie ich 
jakości

OSZCZĘDNOŚCI W PRZEMY 
SLE BAWEŁNIANYM

Oszczędności uzyskane w 
1950 r. w przemyśle bawełnia 
nym, dzięki usprawnieniom ro­
botniczym i pomysłom racjona­
lizatorskim osiągnęły kwotę 
ponad 1 310 000 zł. W roku ub 
wynosiły prawie 1.500.000 zł.

WYTWÓRNIA PASZ TREŚCI­
WYCH

W ostatnich dniach Woj. 
Oddział CRS uruchomił w 
Szczecinie nowoczesną, całko­
wicie zmechanizowaną wytwór­
nię pasz treściwych Wytwór­
nia produkować będzie mie­
sięcznie ponad 2 tys. ton róż­
nego rodzaju mieszanek paszo­
wych dla trzody chlewnej, by­
dła, koni i drobiu.

USUNIĘTO 50.000 m’ ŚNIEGU
W ciągu ostatnich czterech 

dni wywieziono z Warszawy 
ponad 50 tys. m3 śniegu. W 
okresie tym całkowicie oczysz 
czono ze śniegu 24 ulice j pla­
ce ,a częściowo około 30 dal­
szych ulic.

tystka była w dniu premiery 
wyraźnie niedysponowana. Mo­
że by tę burmistrzankę wyśpie­
wała raczej jakaś koloratura? 
Edmund Kossowski wyróżnił 
się ciekawą, nastrojową eks­
presją jako król Zygmunt Au­
gust. Niepodobna pominąć wy­
stępów J. Katina, T. Bardzie- 
jewsk>ego i J. Sendeckiego, 
którzy w epizodach wodewilo­
wych okazali się niezawodni 
(zwłaszcza aktorsko). Kultu­
ralnie odśpiewali swoje role: 
J. S. Adamczewski, j Bień­
kowski, I. Mikulin, W. Cho- 
miak, E. Szabrańska, F. Kuro- 
wiak, M. Woźniczko, R. Peter, 
W Szpingicr 1 inni.

„Bunt Żaków" jest, pierwszą 
od paru lat polską premierą 
operową, daną w Poznan u. 
Miejmy nadzieję, że wkrótce 
usłyszymy w Teatrze Wielkim 
następne dzieła naszej litera­
tury muzycznej-

Kazimierz Nowowiejski
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. W Lesznie odbyły się wo­
jewódzkie fmj.y ■ siatkówki 
rR77ie4 ‘ nięskiej o puchar 
C-KZ.Z. Zrzeszenia Sportowego 
Kolejarz. Uczestniczyło 12 
drużyn, w tym 5 żeńskich. 
Poznanianki nie oddając ani 
jednego seta uzyskały pierw- 
sz? mie.isce przed zespołem 
gnieźnieńskim j leszczyńskim.

Wśród zespołów męskich 
również pierwszeństwo uzy­
skali poznaniacy. Zaszczytny 
tytuł wicemistrza zdobyli 
chłopcy z Rogoźna, którzy 
wyprzedzili drużyny Ostro­
wa, Jarocina i Gostynia.

. W Lubsko odbył się turniej 
siatkówki kół sportowych ZS 
Budowlani z województwa 
zielonogórskiego (grupa po­
łudniowa) o puchar CRZZ. 
Klasyfikacja drużyn przedsta­
wia się następująco: 1) Bu­
dowlani I (Lubsko), 2) Budo­
wlani II (Lubsko), 9) Budo­
wlani Gozdnica) i 4) Budo 

wlani (Zielona Góra).

Spotkanie tenisa stołowego 
rozegrane w Lubsku o mistrz, 
zielonogórskiej klasy woje­
wódzkiej zakończyło się zwy­
cięstwem Spójni nad Budo­
wlanymi Lubsko w stosunku 
7:3. W drugim spotkaniu Bu­
dowlani zyskali punkty w. o. 
z powodu spóźnienia się na 
mecz zespołu Ogniwa Zielona 
Góra, który w towarzyskiej 
grze pokonał Budowlanych w 
stosunku 7:3.

Ostatnio zakończone roz­
grywki ostrowskiej klasy po­
wiatowej w tenisie stołowym 
wyłoniły finalistów. Są nimi: 
w grupie I — Budowlani I, 
KS Unia II. W grupie II — 
Staj I, SKS Venetia. W gru­
pie III — KS Stal II i KS Ko­
lejarz I b.

W wyniku eliminacji do 
reprezentacji Ostrowa na in­
dywidualne mistrzostwa Wiel­
kopolski w tenisie stołowym, 
ną pjerwsze miejsce wysunął 
się Tadeusz Borowicz, a wi­
cemistrzostwo pow. ostrow­
skiego zdobył Jerzy Bana- 
siak, obaj KS Stal nr 13.

O mistrzostwo 
2ISP0

a
W finałowych rozgrywkach 

w tenisie stołowym o mistrz. 
Zakładów Zispo tytuł mistrza 
zdobył zespół Administracji I, 
II miejsce — Kolo DW, III 
miejsce — Koło Tasko. W in­
dywidualnym turnieju I miej­
sca zajęli Zvgmunt Tomczak 
9 pkt., Feyerhern j Zdzisław 
Tomczak — po 9 pkt.

W zimowych mistrzostwach 
strzeleckich w konkurencji 
drużynowej kobiet zwyciężył 
zespół W-6 przed Administra­
cją i zespołem W-4, w kon­
kurencji mężczyzn zespoły: 
DW-I, W-6 i W-3. Indywi­
dualnie tytuł mistrzyni Za­
kładów zdobyła Irena Piesi- 

. kówna, uzyskując 88 pkt. na 
100 możliwych, tytuł mistrza 
Brunon Maćkowiak — 93 pkt 
na 100 możliwych.

Dobre wyniki wieloboju
junackiego

Zdobywaj
SPO

Junacki wielobój, or­
ganizowany przez Ko­
mendę Wojewódzką PO 
SP, odkrył talenty spor­
towe wśród licznie star­
tującej młodzieży wiej­
skiej. Mimo trudnych 
warunków atmosferycz­
nych startowało ponad 
20 tys. młodzieży, w tym 
6 tys. dziewcząt, a wyni­
ki były niejednokrotnie 
zdumiewające.

Ludowe Zespoły 
Sportowe 
w pow. Moszyńskim

Podczas, gdy w , roku
1950 istniało w powiecie 
krotoszyńskim 46 LZS'ów 
z 1818 członkami, w roku
1951 stan LZS-ów podniósł 
się do 56 z 2 163 członka­
mi. Niestety z istniejących 
LZS-ów tylko 30 proc, jest 
aktywnych, reszta nie wy­
kazuje prawie żadnej dzia­
łalności.

Winę za ten stan rzeczy 
ponosi przede wszystkim 
Związek Samopom. Chłop­
skiej oraz Pow. Kom. Kult. 
Fizycznej jak również ZMP, 
które w niedostatecznym 
stopniu otaczają opieką 
Ludowe Zespoły Sportowe. 
Jedynie PO ,,Służba Pol­
sce" wykazała większe za­
interesowanie umasowia- 
niem sportu na wsi. Rów­
nież nie wszystkie prezy­
dia gminnych rad narodo­
wych w dostateczny spo­
sób troszczą się o przy­
dzielenie odpowiednich te­
renów na boiska dla nie­
których LZS-ów.

Do najlepiej pracujących 
ludowych zespołów spor­
towych w powiecie należy 
zaliczyć LZS-y Gorzupia, 
Sośnica, Krotoszyn Stary, 
Dobrzyca, Bożacin, Koryt­
nica, Obra Stara, Wyga- 
nów, Pogorzela, Perzyce, 
Orpiszew i Dąbrowa Kro­
toszyńska. Te ludowe ze­
społy sportowe potrafiły 
włączyć się do wszystkich 
akcji sportowych jak: Bie­
gi Narodowe, Marsze Je­
sienne i akcje polityczno- 
gospodarcze.

W niektórych dyscypli 
nach sportu nastąpił dwu­
krotny wzrost zespołów w 
rozgrywkach na szczeblu 
gminy i powiatu. Do ta­
kich dyscyplin sportowych 
zaliczyć należy: siatkówkę, 
piłkę nożną i ping-pong.

| Franciszek Rabiega z 
: żeglowa pow. Kościan 
rzucił granatem 78 m. 
Jest to wynik, który kwa­
lifikuje do startu w za­
wodach ogólnokrajo­
wych; Adolf Hadada z 
gminy Regla pow. środa 
uzyskał w biegu na 100 
m czas 11,2 sek.; Zdzi­
sław Suszko ze Śmigla' 
pow. Kościan skoczył w 
dal 6,20 m; Zdzisław Bar 
tomijczak z pow. Koło 
w strzelaniu sportowym 
z KBKS uzyskał 36 pkt. 
na 40 możliwych. Leoka­
dia Stachowiak z gminy 
Nekla wystrzeliła 27 pkt. 
na 30 możliwych z KB 
w strzelaniu ostrym. Ste­
fania Mikołajczak z pow. 
Kościan rzuciła grana­
tem 49 m.

Wyniki, jak i masowy 
udział młodzieży, świad­
czą o dobrym przygoto­
waniu wieloboju junac­
kiego. Młodzież zapozna­
ła się w czasie zawodów, 
z prelekcji członków 
ZMP, z projektem nowej 
Konstytucji oraz ustawą 
o kontraktacji trzody 
chlewnej, ‘

W zakładach im. J. Stalina 
powstały pierwsze w Polsce 

sportowe brygady 
racjonalizatorów

Obok wielu istniejących 
już w Zakładach im. J. Sta­
lina sportowych brygad 
pracy w ubiegłym miesią­
cu zaczęły powstawać nie 
spotykane jeszcze gdzie in­
dziej w Polsce sportowe 
brygady racjonalizatorów 
Pierwsza z nich 6 osobową 
zawiązała się z okazji 10- 
lecia PPR. W skład jej we 
szli: kajakowiec i tur. sta
— inż. Sadowski, siatkarz
— technik Manikowsk. o-
raz turyści: konstruktor
Gawroński, mistrz Majch­
rzak, racjonalizator Ku- 
charzewski i przodownik 
pracy Koperek. Brygada 
przystąpiła do opracowa­
nia pierwszego projektu 
racjonalizatorskiego mają­
cego na celu skrócenie cy­
klu produkcyjnego przy 
wytaczaniu. Pod koniec 
stycznia powstała, dla ucz­
czenia 28 rocznicy śmierci 
Lenina druga brygada ra­
cjonalizatorów. Należą do 
niej: absolwent poznań­
skiej Szkoły Inżynierskiej
— Szulc, starszy mistrz Mi­
chalski oraz siatkarz i 
strzelec — inż. Sołtysik. 
Zespół ten postawił sobie 
zu zadanie przedłużyć zdol 
nc-ść produkcyjną kosztow­
nych narzędzi przez wpro­
wadzenie dodatkowego 
procesu cjanowania. Zasto­
sowanie projektu pierw­
szej grupy w postaci spec-

Błędy sekcji bokserskiej 
kaliskiego Włókniarza

Jeszcze w ubiegłym roku 
drużyna bokserska kali­
skiego Włókniarza zalicza­
ła się do czołowych w wo­
jewództwie poznańskim. 
W drużynie tej wychowali 
się znani obecnie reprezen­
tanci kadry narodowej: 
Grzelak oraz występujący 
w barwach Łódzkiego 
Włókniarza: Scigła i Co- 
zaś.

Jakże inaczej przedsta­
wia 6ię ta drużyna obec­
nie. Do zawodów o mistrzo 
siwo Klasy Wojewódzkiej 
z Gwardią-Poznań stanę­
ło... 6 zawodników. Nic 
dziwnego, że na .skutek 
zdekompletowania drużyny 
mecz sklasyfikowano 20:0 
w. o. dla Gwardii. W wal­
kach towarzyskich zwycię­
żył jedynie, występujący 
po 2-letniej przerwie Woj- 
tecki. Reszta swymi umie­
jętnościami daleko odbie­
gała od miana boksera.

Kogo winić za ten stan 
rzeczy?

Ktoś chcąc się tłumaczyć 
powie, że kilku zawodni­
ków odbywa służbę w woj-

sku, kilku jest chorych i 
dlatego nie ma drużyny.

A jak wyglądają rezer­
wy? Czy opiekunowie sek. 
cji zrobili wszystko, aby 
wychować nowych zawod­
ników? Na pewno nie, bo 
gdyby otoczono właściwą 
opieką zawodników, nie 
zdarzyłby się wypadek u- 
prawiania przez nich bok­
su poza ringiem, jak to się 
działo z dobrze zapowiada­
jącymi się bokserami, któ­
rzy obecnie za swą zbyt 
,,bojową postawę*' usunięci 
zostali ze sportu.

Opieka nad zawodni­
kiem nie powinna ograni­
czać się tylko do czasu 
trwania treningu.

Wiadomo nam, że trener 
Włókniarzy ćwiczy obec­
nie juniorów i niebawem 
wychowa kilku zawodni­
ków, którym na razie wiek 
nie pozwala występować.

Spodziewamy się, że 
kierownictwo na podstawie 
ubiegłych wypadków wy­
ciągnie odpowiednie wnio­
ski i nie powtórzy błędów. 

(Czech)

jalnego agregatu wieicące- 
go po 5 otworów równo* 
cześnie pozwoli zaoszczę­
dzić pięciokroć więcej cza- 
'su i obniżyć koszty.

„W jaki sposób sport po 
maga Wam w pracy zawo­
dowej? — zapytujemy ob. 
Szujcą. „Sport i produkcja 
wiążą się ściśle z sobą" 
— odpowiada nam miody 
racjonalizator. >— ,,Ja na 
przykład grąm w siatków­
kę. w tenisa, ping ponga, 
jeżdżę na nartach i upra­
wiam żeglarstwo i nigdy 
nie tzułem się tak dobrze 
jak obecnie. Sport wyrabia 
sprawność fizyczną > syste­
matyczność, które to ce­
chy pomagają mi w prący 
zawodowej".

Dowiadujemy się. że 
projekt brygady racjonali­
zatorów mą na celu utwar­
dzenie powierzchni narzę­
dzi,- przez co zmniejszy się 
ich zużycie. Po wykonaniu 
projektu przystąpiono do 
prób na nożach, używa­
nych do seryjnej obróbki 
kół zębatych.

„Jeżeli próby wypadną 
pomyślnie — mówi z zapa­
łem ob. Szulc — będziemy 
stosować tę metodę rów­
nież przy innych narzę­
dziach.

Zapał pracy brygad wska 
zuje na to, że nie poprze- 
staną~one na obecnych u 
sprąwnieniach, ale sięgną 
po dalsze, abv ułatwić pra 
cę 6woim kolegom j przy­
czynić się do szybszej re­
alizacji planu 6-letn'ego.

Pracownicy Zakładów im. 
J. Stalina zawiązali kilka 
sportowych brygad pracy 
z okazji ogłoszenia projek­
tu Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowei. Są 
to: dwie brygady sporto- 
wo-produkcyjne tokarzy 
przy kole W-6, które zobo­
wiązały się podnieść wy­
dajność pracy ze 107 do 
120 proc., brygada frezerów 
im. zasłużonego mistrza 
sportu Jurowicza przy tym 
samym kole, która posta­
nowiła osiągnąć 135 proc, 
normy oraz 3 osobowa bry­
gada uszczelniaczy im. Ha­
liny Dzikówny, która pod­
niesie wydajność pracy ze 
102 do 109 proc. Dzielnie 
pracuje również brygada 
tokarzy przy kole W*2, zło­
żona z uczniów Szkoły Prze 
myślowej, którzy zobowią­
zali się podnieść wydaj­
ność pracy o 5 proc. (Bur)

Polskie Linie Lotnicze „LOT” podają do wia­
domości nowy rozkład lotów, obowiązujący od 
dnia 1 marca 1952 r.

06,30 o. Szczecin P- 17.10
07,35 P- Poznań o. 16,05
07,55 o. Poznań P- 15,45
09,20 P- Warszawa 0. 14,20
08,05 o. Poznań p- 15,30
09,10 P- Łódź 0. 1.4,25
09.30 0. Łódź p- 14,05
10,30 p- Kraków 0. 13,05

K454

Kurs księgowości dla zaawansowanych 
(handl. - RPK 1952)

rozpoczynamy w marcu.
Zakład Wiedzy Handlowej

K449 Poznań, Zwierzyniecka 13

Motocykl 350, kupię. Oferty: 
,,850", Biuro Oftoszeń War 
szawa. Poznańska 38.__ K435

Parcelę na peryferiach kupię. 
Oferty Głos Wlkp. dla 2874g.

Domek z wolnym mieszkaniem 
kup ę w Poznaniu. Zajdowicz, 
Poznań, Lodowa 31. _ 2870g

Pianino kupię. — Oferty Głos
Wielkopolski dla 2855g.____

Kamienicę dzielnicy handlowej 
kupię Oferty przyjmuje mój 
pełnomocnik: Dutkiewicz. Po. 
znań, Dz erżyńskiego 105. te­
lefon 508 14._________ 2882g

Parcelę przy Osiedlu Warszaw 
skim kupię. Zgłoszenia: Po­
znań Długa 16. m. 3 od go. 
dżiny 15.______   287_6S
Wannę kąpielową do obmuro 
wania kup ę. Poznań, teł. 89-21.

2917g

Motocykl B. M. W. od 250 do 
350 cm’ kupię. — Oferty Glos 
Wmlkopolski_dla_2921g.

Parcelę Winogradach, Osiedlu 
Grunwaldzkim Sołączu, kupię. 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty 
Głos Wlkp. dla 2922g.

Karoserię Opel P 4 kupią. Po. 
znań. Sienkewiczę 9, m. 9, 
telefon 48-93._______ 2927g

Jadalnię używaną, nowoczesną, 
kupię — Oferty Glos Wielko- 
polski dla 2930g.

Kupię samochód BMW 328 lub 
inny sportowy. Warszawa, Se 
werynów_4, Milewski._ K444

Biurko z krzesłem, jasne, do 
brym stanie, kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2904g.__

10 000 cegieł kupię — Oferty 
Głos Wlkp. dla 2858g._______
Cylinder 68 mm do DKW 250 
cm8 NZ lub firek 69 mm ku­
pię Humbla, Poznań Poznań­
ska 24._____________  2950g

Motocykl SHL albo DKW, do­
brym stanie, kupię. Mankie- 
wicz, Buk. pow. Nowy Tomyśl.

3816p

Handlowe

Kawa — Upalamy każdą ilość 
poza tym mielimy korzenie o- 
raz inne artykuły. Palarnia. 
Poznań Szewska 7. 1821®

Zamiana

Szuka lokalu

Pani intel gentna, skromna, 
zaufana poszukuje umeblowa­
nego pokoju ewtl. wspólnie 
kulturalnym domu. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 2849g.______

2 pokoi kuchnią zą zwrotem 
kosztów remontu, poszukuję. 
Zajdowicz, Poznań, Lodowa 31.

2869g

Pani inteligentna, poważna, 
zaufana, samotna, szuka urnę, 
blowanego pokoju, ewtl. współ 
ńe kulturalnym domu. Oferty 
Glos Wlkp. dla 2850g,

Ubikacji na mały przemysł pry­
watny, ewtl, sutereny, poszu­
kuję. — Oferty Glos Wielko­
polski dla 2856g. _____ _

Uczciwa, starsza poszukuje 
małego pokoju. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2914g.

Studentka szuka pokoju. Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 2916g.

Lokalu na drobną wytwórczość 
około 50 m! poszukuję. Oferty 
Glos Wikp. dla 2926g

Pracująca panna poszukuje po­
koju umeblowanego lub puste­
go. 01. Głos Wlkp. dla 2931g.

Inżynier poszukuje pokoju. —
Qlerty Gios Wlkp. dla 2900g.

Technik samotny poszukuje po­
koju. Dzielnica obojętna. — 
Oferty Głos Wikp. dla 2946g.

Zguby

Zgubiono legitymację A. M. nr
773 na nazwisko Ewa Kmie- 
ciak,___________ _____ 2838g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Teresa Apolipar 
ska, Pobiedzisk^ 2839g

Zgubiono legitymację WSE nr 
163 na nazwisko Mieczysław 
Ławrynowicz. 2852g

Pracownicy poszukiwani
Magazynier potrzebny od 1 kwietnia 1952 r. 
Zgłoszenia: Stacja Selekcji Roślin Rogaczewo, 
p. Turew, pow. Kościan. K437
Kilkunastu tapicerów poszukują Swarzędzkie 
Fabryki Mebli w Swarzędzu, woj. poznańskie. 
.________ ,_______________ K446
Kwalifikowanych detaszerów oraz mistrza far- 
blarskiego zaangażuje natychmiast przedsię­
biorstwo państwowe. Oferty Glos Wielkopolski 
dla K442,
Kierowników Sekcji Tuczu, instruktorów tu­
czu, kierownika Sekcji Zaopatrzenia, kierowni­
ków tuczarń, zootechników zatrudni w Szcze­
cinie i w terenie województwa Ekspozytura 
Centrali Mięsnej — Dział Produkcji Zwierzę­
cej w Szczecinie, al. Jedn. Narodowej nr 21. 
Pożądane wykształcenie rolnicze i praktyka 
z zakresu tuczu trzody chlewnej. Warunki' do 
omówienia w Ekspozyturze C. M. — Szczecin.

K404

Dziewczyna najchętniej ze wsi 
potrzebna Poznań Rokossow 
sJSi?go_60'_m- 9z_____ 2953g
Pomoc domowa, z gotowaniem, 
uczciwa, polecona potrzebna 
Sklep obuw a. Poznań Dzier 
żyńskiego 5 (Półwiejska).

Szuka posady

Przyjmę prace zlecone konto­
wanie. maszynopismo Oferty 
Głos Wlkp. dla 2925g. ’

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes 
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań, al. Marcin 
kowskiego 2a._________2721g

Dypl. nauczycielka z (długolet­
nią praktyką przyjmie uczniów 
na lekcje grv na fortepianie 
(od 6 lat począwszy) Oferty 
Głos Wlkp. dla 2868g.

Osobiste

Wolne posady

Pomoc domowa potrzebna Po 
znali, Świerczewskiego 1, m. 7 
_____________________ 2865g 
Młodszy stolarz oraz robotnik 
maszynowy potrzebni. Halko 
czy, Poznań, Wawrzyńca 49 
______________ 27502 
Dziewczynę dochodzącą przyj, 
mę zaraz. Zgłoszenia: Poznań, 
aleja Wielkopolska 40, m. 4.
____________________ 2820g 

Gosposia albo pomoc domowa 
potrzebna zaraz. Probostwo 
Gos'cieszyn (wolsztyński).
___________________ 3927gp 

Kobieta do sprzątania potrze 
bna. Warunki dobre. Poznań, 
F.ngstróma 11, willa naprze­
ciw Przybyszewskiego 9. 
____________________ 2840g 

Samodzielna gosposia z refe­
rencjami potrzebną. Zgłosze­
nia: Poznań. Marcelińska 58. 
m. 3, po go^i. W. 3841g

Pomoc domowa do małej ro­
dziny potrzebna. Poznań, al. 
Marcinkowskiego 15 m 12. 
_____________________ 286 3g 
Samodzielna do pracującego 
małżeństwa (1 dzeckoj po­
trzebna zaraz. Warunki bardzo 
dobre. Poznań.. Krzyżowa 5. 
m._4.____________ 2918g
Pomoc domowa do lekarza po. 
trzebna. Poznań Rokossow 
skiego 78, m 6._____ 2929g
Pracownik dowolnych godzi­
nach do prac w ogrodzie po­
trzebny. Poznali. tęl. 72 95 
_____________________ 2932g 
Pomoc kuchenna do restaura. 
cji potrzebna zaraz. Poznań, 
Dzierżyńskiego 113, m 6.
___________________ 2938g 
Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna zaraz. Poznań, Łu­
kaszewicza 13. piekarnia 
____________________ 2896g 
Młodszy' ogrodnik potrzebny, 
najchętniej z prowincji. Oferty 
Głos Wkp. dU 2SO5g.

Za długi mej żony Marii z do 
mu Kasprzak, zamieszkałej 
Poznań, ul. Kostrzyńska 18, 
m. 1 nie odpowiadam. Bole­
sław Biernacki. , 2860g

Sprzedaże

Łóżko żelazne, leżankę, lustro, 
stolik, okna do altany sprze­
dam Poznań, Żórawia 19/21, 
m. 1.________________ 2875g

Setera półrocznego sprzedam. 
Poznań Rokossowskiego Ul. 
m. 10. _ __ 2873g

I Błam nowy, piżmowce sprze. 
! dam Poznań Prądzyńskiego

4Z-_m 7-____________
Meble kuchenne, maszynę kra. 
wiechą „Singer" sprzedam. 
Poznań, Rutkowskiego 3. m. 5.

_______ 2892g 
Kamienicę 2 składy, śródmie­
ściu. 65 000, willę 5 izbową, 
100 000, parcelę 2550 m8 (Wi 
siary), 25 000. sprzedam. — 
Gruszczyński. Poznań, Wawrzy­
niaka 22._____________24S3g

■OGŁOSZENIA DROBNE
Wózek koszykowy, bardzo do. 
bry, sprzedam Poznań. Dą- 
browskiego 24, m. 7. 2862g

Maszynę elektryczną „Singer" 
sprzedam. Poznań, Staszica 14. 
m. ll._ 2881g
2 łóżka ze stolikami sprzedam. 
Poznań Kasprzaka 64. m 2, 
od 18—20.___________2878g

Parcelę uzbrojoną w Poznaniu 
(Junikowo). ca 1400 m!. sprze­
da właściciel. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2877g._

Wózek (autko), w dpbrym sta. 
nie. sprzedam Poznań. Grun- 
waldzka 59, m, 4,_____2886g

2 kompletne okna podwójne 
z ramami. 36 m płotu żelaz­
nego, szafę b blioteczną. kom. 
binowaną, sprzedam. Poznań, 
Żupańskiego 5, m. 10, 2866g

Brylant, złotą bransoletkę — 
sprzedam. Oferty Glos Wielko. 
polski dla 2897g.___________

Wille przy tramwaju, nLeszką. 
niem 2-pokojowym sprzedam 
lub zamienię na damek z więk 
szym ogrodem ,na przedmieściu 
Poznania, willę w odbudowie, 
parcelę Żabikowie, poleca, po. 
szukuje: Goroński. Poznań, 
Świerczewskiego 11, m. 14. 
____________________ 2 91 5g 
Kredens pokojowy, nowoczesny 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 17a, m. 5______2920g

Radio nowe sprzedam. Poznań 
Minikowo Oświęcimska 15.

______________ 2923g 
Willę 2-rodzintią, idealną po­
łowę. sprzedam. Dobry punkt. 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty 
Głos Wlkp. dla 2934g.______

Piżmowce czarne pokryee do­
brym stanie, tanio sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 36, 
nr 7.______________  2935g

Wózek (autko* koszvkowy — 
sprzedam. Poznań, Rokossow- 
skiefio 193, «, 7. 2O37g

Lisa srebrnego sprzedam Po­
znań Krasińskiego 8c. m. 3.

2939g

Szafę biaiłą z lustrem, obraz 
duży (Maria Magdalena) sprze. 
dam. Poznań, Mottego 2, m. 1 
_______ _____________ 2943Ś 

Wózek dziecięcy, nowy, naj­
nowszy fason, szafę bibliotecz­
ną. oszkloną, orzech, okazyj­
nie sprzedam. Poznań Zawady. 
Chlebowa 3, m. 23.____ 2944g

Rower pńłwyścigowy ..Bałtyk" 
akordion 24-basowy sprzedam. 
Poznań Kniewskiego 9, m 1. 
______________ 2 909g 
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, Nad Bogdanką 1, m. 8 
(jeżycej.______________ 2910g

Piec kuchenny z kafli, z pie­
karnikiem i kotłem do wody 
sprzedam. Poznań, Dąbrowskie­
go 205,______________ 2949g

Kamienice komfortową (Jeży­
ce), przy tramwaju, willę pię­
trowy Luboniu przy Poznaniu, 
50 000. parcelę 2 morgową Ko­
bylnicy przy stacji. 10 000. 
sprzedam. Nowak. Poznań. Wy 
sjrańskiego 16. 2948g

Wózki spacerowe, wzór cze. 
skich, autka koszykowe oraz 
lakierowane, polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań. Wrocław­
ska 25. 2861g

Kupna

Wosk pszczeli i inne stale ku 
pujemy „Szach" Poznań, ul 
Dąbrowskiego 79. tel. 91-04 

2199g
Blachę duralową 4—5 mm ku­
pię, — Oferty Głos Wielko, 
polski dla 2823g,

Prywatne przedsiębiorstwo ku 
pi maszynę do cięcia forniru 
i łuszczarkę Proszony jest 
również warsztat ślusarski, 
który mógłby takową wypro­
dukować. Zgłoszenia: Dziennik 
Zachodni. Sosnowiec, pod „1".

K418

Duży pokój, wspólną kuchnią, 
zamienię na pokój kuchnia. 
Dzielnica obojętna. — Poznań, 
Zielona 2, m. 4. _____ 2871g

Pokój kuchnią, ogrodem owo­
cowym, przynależnośtzami przy 
Stomilu, zamienię na 1—2 po 
koie z kuchnią. Dzielnica obo 
jętna. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 285*lg.__________

2 pokoje kuchnią, samodziel­
ne. zamienię na duży pokój 
kuchnią Poznaąl, Palacza 25, 
m 5._________________2879g

2 pokoje kuchnią, ogródkiem, 
zamienię na 3 kuchnią. Oferty 

W1!(P. dla 2887g,______
Samodzielne 2-pokojowe (Ła 
zarz) zamienię na podobne z 
ogrodem Junikowie. — Oferty 
Głos Wlkp dla 2883g. ____

Pokój duży, balkonowy, zamie 
nię na pokój z kuchnia. Rurka, 
Poznań Ratajczaka 30. m. 4, 
______ 2891g 
1’/i pokoju kuchnią, samo­
dzielne, zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią (Łazarz). Poznań, 
Orzeszkowej 7, m. 1L__ 2936g

Pokój 1 osobowy, z wygodami, 
zam enię na 2-osobowy Oferty 
Głos Wlkp. dla 2902g,

Pokój z-kuchnią, przynależno, 
ściami. zamienię na 2 pokojo­
we, samodzielne, ewtl. prze­
prowadzę remont. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2906g.

Zgubiono zaświadczenie II re­
jestracji, wydane przez PMRN, 
referat wojskowy w Ełku na 
nazwisko Jerzy Oiedrojć.
____________________ 28312 
Skradziono książeczkę wojsko, 
wą RKU Poznań, kartę meldun­
kową, legitymację Zjw. Zaw. 
na nazwisko Tadeusz Nowak, 
Poznań, Kościelna 16. m 7.
 2859g 

Skradziono kaętę meldunkową 
na nazwisko Maria Haremza, 
Poznań,Rybak: 20a. 2857g

Wolne lokale

Materiał angielski na kostium 
kupię — Oferty Gips Wielko 
polski d!a 2845g._______

Grępiarnłę do wełny i war­
sztat tkacki, szeroki, kupię. 
Poznań, Ratajczaka 26. m. 86, 
wejście 5. 2846g

Pokój wynajmę samotnej stu­
dentce stomatologii. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 2884g.

Panu, starszemu, solidnemu, 
wynajmę pokój wspólny. Po­
znań, Poznańska 27, m 8a. 
od 15, Baumana. 2913g

Różne

Przyczepkę motocyklową lek 
ką. obojętnie jakim stanie, 
kupię Pępka, Poznań Langie­
wicza 4, m. 5. 2872g

Podnoszenie oczek na poczeka­
niu. Poznań. Stary Rynek 50. 
I ptr. 2899g

Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Dozorców Domowych na na­
zwisko Maria Dąbrowska. 
__________ _ ______  2890g

Zgubiono przepustkę nr 682 na 
teren Fabryki „Goplana" na 
nazwisko Jadwiga Kościańska. 
____________________ 2885g

Zgubiono przepustkę nr 608/570 
Wlkp. Zaloł. Graf. im. Kasprza­
ka na nazwisko Alfred Królak. 
_____________________ 2893g 

Zgubiono świadectwo szkolne 
Liceum Pedagogicznego na na" 
zwjsko Alicja Szymanowska. 
_____________________2894g

Zgubiono kartę meldunkową 
nr 54/7049 Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej Polska- 
wieś. Edmund Króli, Prósze- 
wiec, POw._PoznaiL____ 2903g
Zgubiono leg tymację Liceum 
Gospodarczego na nazwisko 
Emilią Skąpska. 2907g

Zgubiono legitymacje Zakładu 
Kształcenia Admin. Handlowe­
go Poznań na nazwisko Maria 
Busz._________________2898?

Zgubiono kartę meldunkowi, 
wydana przez PMRN w sławie 
Śląskiej na nazwisko Ignacy 
K'usek,_______________ 3903p

Zgubiono legitymacje nr 2069 
U P. na nazwisko Anna Gór­
ska._________________ 2940g

Zgubiono indeks Szkoły Inży­
nierskiej nr 986 na nazwisko 
Rajmund Buryan. Zwrot wyna­
grodzę ________    2947®

Zgubiono legitymacje nr 191, 
wydaną przez P. Z. N. F. 
na nazwisko Jan Śliwiński. 
_____________________ 2952?

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XXJV/13424 na nazwisko 
Irena Pawlak .zamieszkała 
Gniezno, ul. Marchlewskiego 
6/1. 2964p

t
Dnia 24 lutego 1952 r., odeszła od nas, opatrzo­

na Sakramentami św., po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, nasza najukochańsza, najmłodsza 
siostrzyczka, śp. z Grzelaków

Irena Chudzińska
Po przewiezieniu zwłok z Bydgoszczy do Poz­

nanie odbędzie się pogrzeb na cmentarzu gór- 
ezyńskim, w czwartek 28 bm., o godzinie 15.30.

Msza św. odprawiona zastanie w. tym samym 
dniu o godzinie 7,15 w kościele św. Anny.

Ciężko strapione 
siostry

Poznań, Chełmońskiego 15. 2928g B

Dnia 25 lutego 1952 r., zmarła w Bogu, opa- 1 
trzona Sakramentami św., śp.

z Heinzów

Joanna Farulewska
I voto Klaus

Pogrzeb ońbędzle się w czwartek, 28 bm. po 
południu z kaplicy cmentarnej w Borku.

Strapiona 
wychowanka a mężem i rodzina.

Poznań, Śrem, Borek, I.eszno. 2919g 8
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Wiadomości
z LESZNA

Do Urzędów Stanu Cywil- 
n m w powiecie leszczy ń- 
skim. napływają często wnio­
ski o wystawienie dokumen­
tu urodzenia, niezbędnego do 
otrzymania dowodu osobi­
stego.

Wnioski te sprawiają jed­
nak urzędnikom wiele trud­
ności, ponieważ petenci nie 
zawsze podają datę i miejsce 
swego urodzenia, oraz imio ­
na rodziców.

Ażeby usunąć te trudność 
i przyspieszyć wystawieni;

' dokumentów, zwracamy się 
do ludności powiatu lesz­
czyńskiego z prośbą o szcze­
gółowe podawanie tych da­
nych.

*
Jednym z racjonalizatorów 

Spółdzielni Inwalidów jest 
70-lotni ob. Chudzikowski, 
który z różnych części prze­
znaczonych na złom, wyko­
nał automat do produkcji 
uchwytu do rur instalacyj­
nych.

Automat Chudzikowskiego 
wyrabia dziennie 30 000 u- 
chwytów. Wynalazek ten 
przynosi państw'u 50 000 zł 
oszczędności.

*
Pracownicy Państwowej 

Centrali Drzewnej docenia­
ją należycie współzawodnic­
two pracy, w którym bierze u- 
dział prawie 8O°/o załogi. W 
czwartym kwartale ub. roku 
chlubnie wyróżnił się ob. Ed­
mund Nowak. W styczniu br. 
najlepsze wyniki osiągnęli: 
Nowak, wyrabiając 
my, Per Janowski 
którzy i , ‘ J. 
normy, oraz Kromuszczynski, 
wykonujący 16l°/o normy.

*
Praca w Towarzystwie 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
przy PKP, Stacja Leszno, 
rozwija się coraz pomyślniej.

Zebrania przy dużej ilości 
uczestników' odbywają sie re­
gularnie. Wygłoszono cieka­
we odczyty o zadaniach i zna­
czeniu wielkich budowli ko­
munizmu oraz nowatorstwie 
i racjonalizatorstwie metod 
pracy w ZSRR.

Miesiąc Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej szczególnie uro­
czyście obchodzili lesz jzyńscy 
kolejarze. Poza piękną aka­
demią, zorganizowano przy 
licznym udziale kolejarzy 7 
masówek wrez z odczytami. 
W miesiącu tym rozwinięto 
również akcję werbunkową 
nowych członków. W ub. ro­
ku przybyło 47 osób, tak że 
Towarzystwo PP-R liczy o- 
becnle 547 członków. (R)

i

178°/o nor-
i Raubo, 

uzyskują po 17O°o

Przed wiosennymi siewami

Uprawiajmy więcej ziemniaków przemysłowych
Okopowe uprawia się za­

zwyczaj po oziminach. Pod 
ziemniaki dobrym stanowi­
skiem jest pole po mieszance 
ozimej, która schodzi z pola 
w początkach maja.

W gospodarstwach chłop­
skich Istnieje zwyczaj kur­
czowego trzymania się jednej 
odmiany ziemniaków przez 
cały szereg lat ponieważ kie­
dyś była odmianą plenną. Z 
biegiem jednak czasu, na sku­
tek nagromadzenia się wielu 
chorób, odmiana ta wyrodzl- 
ła się i z roku na rok zmniej­
sza swe plony. Zmiana więc 
sadzeniaków na sadzeniaki 
nowej odmiany, wolnej od 
chorób, powinna stać się o- 
bowlązkiem naszych gospo­
darstw rolnych, a zwłaszcza 
indywidualnych. Istnieje kil­
ka odmian ziemniaków, któ­
re należy upowszechnić na 
naszym terenie. Odmiany ja­
dalne późne: Dar, Pionier, 
Oka, Warszawianka. Odmia­
ny jadalne wcześniejsze: 
Bem, Żółciak i Rosafalia. Dla 
przyspieszenia .zbiorów zale­
ca się przeprowadzić pod kieł­
kowanie na 3—4 tygodnie 
przed sadzeniem.

Za mało uprawiamy jesz­
cze odmian przemysłowych, 
które są ważnym surowcem 
przetwórczym dla naszego 
przemysłu. Nasze gospodar­
stwa rolne powinny wpro­
wadzić następujące odmiany: 
Lenino, Rubin, Damrot, Par- 
nassia, Narwik, oraz dające 
bardzo dobre plony Bałtyk. 
W najbliższym caasie na te­
renie naszego województwa 
wprowadzone będą nowe od­
miany jadalne: Pierwiosnek 
i Unikat (wcisną)- Z od-
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Zachmurzenie duże z zanika 
iącymi opadami d eszczu lub 
mżawki. Od północnego wscho­
du znaczne oziębienie postę­
pujące ku południowemu za­
chodowi kraju Dniem tempe­
ratura maksymalna parę stopni 
powyżej zera. Wiativ słabe lub 
umiarkowane z kierunków 'pół­
nocnych i północno-wschodnicli

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia) ul. Szkolna 
14'16 Szpital Miejski nr 2 
(interna),

APTEKI:
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

CAF — fot. Bararowski
nowym systemie kontraktacji i obowiązkowych dosta-Uslawt o

wach zwier-ąt rzeźnych utrzymu je nadal w mocy dotychczasowe 
przywileje związane z kontraktacją zawartą na I półroczu 1952 r. 
Jednocześnie zaś zwierzęta rzeźne dostarczone na punkt skupu 
w ramach tej kontraktacji są zaliczane na poczet obowiązkowych 
dostaw. — Na zdjęciu: klasyfikator punktu skupu GS w Grodzi­
sku Wielkopolskim Edward Perz przyjmuje sztukę bekonową do­
starczoną przez średniorolnego chłopa Adama Borowicza z gro­
mady Słocin. Sztuka ta' zostanie zaliczona na poczet obowiąz­

kowych dostaw.

Wszystkie prawie zakłady 
pracy w Ostrowie i ają swo­
je świetlice. Nie wszystkie 
jednak pracują właściwie. 
Niektóre świetlice, wśród 
nich PZGS i oddziału drogo­
wego PKP służą tylko jako 
miejsce zebrań, masówek, 
kursów', czy ewentualnie tre­
ningów' sportowych lub zbio­
rowych lekcji śpiewu. Brak 
przeważnie zespołów świetli­
cowych, planu pracy, brak 
często bibliotek, czasopism, 
czy gier świetlicowych.

Przedstawiciele Komisji O- 
światy i Kultury .przy Prezy­
dium MRN zwiedzający w 
godzinach wieczornych świe­
tlice, zastali je nieczynne I 
nieopalone (np. świetlice 1 możliwla

I

Referat kulturalny
/ • t

Powiatowego Przedsiębior­
stwa Remontowo - Budowla­
nego i Pocztowców).

Lokale świetlicowe przy 
PSS oraz firmie „Rekord” są 
właściwie wyposażone i po­
siadają nawet płatne kierow­
nictwo. I tutaj jednak bruk 
właściwej, systematycznej 
pracy, która czyniłaby świe­
tlicę ośrodkiem życia kultu­
ralnego zakładów.

Ogólnie spotykanym zjawi­
skiem to zaniedbanie gazetek 
ściennych, których zresztą w 
świetlicach ostrowskich czę­
sto brak. Jeżeli zaś są, to 
treść ich jest przeważnie 
przestarzała.

Brak planów' pracy unie- 
pracownikom za-

mian jadalnych późniejszych: 
Sława, Duma, Wyszoborskie, 
Błękit, Promessa oraz późne 
przemysłowe; Palma, Delfini 
Postęp.

Ziemniaki nie są rośliną 
wymagającą pod względem 
glebowym. Natomiast posia­
dają one duże wymagania je­
śli chodzi o uprawę i nawo­
żenie obornikiem. Obornik 
najlepiej dać w jesieni, a je­
żeli go nie było, to wywozimy 
wiosną i płytko przyorujemy. 
Zaleca się, aby obornik wy­
wożony wiosną był dobrze 
rozłożony. Gleby lekkie przy­
gotowujemy o ile możności 
całko wicie na jesieni, aby 
wiosną roli nie ruszać i nie­
potrzebnie nie przesuszać.

Sadzić należy ziemniaki w 
glebę ogrzaną. Sadzi się za­
zwyczaj dopiero po ukończe­
niu zasiewów zbóż i strącz­
kowych. Najlepiej sadzić pod 
znacznik lub pod dołownik 
w odstępach 60x45. Jednakże 
przy produkcji na sadzenia­
ki najkorzystniejszą będzie 
rozstawa rzędów 55 do 6° X 
28 do 35 cm. Dalsza uprawa 
polega na przykryciu ziem­
niaków radiem. Czynnością 
nie wszędzie stosowaną a jed­
nak ważną jest bronowanie 
ziemniaków, jednakże przed 
wybiciem się kiełków z gleby 
i przy takim wyliczeniu, aby 
białych kiełków nie odkry­
wać.

O odmianach buraków cu­
krowych nie wspominamy 
gdyż w nasiona zaopatrywa­
ni są rolnicy przez placówki 
kontraktujące. Buraki cu­
krowe wymagają gleby do­
brej, w kulturze i bardzo 
starannej, głębokiej uprawy. 
W czasie wzrostu konieczna 
jest stranna pielęgnacja. O­

Oddział Polskiego Związku ' 
Wędkarskiego w Rawiczu po- t 
siada poważne trudności z za­
gospodarowaniem wód otwar 
tych na swoim terenie i odpo 
wiednim ich zarybieniem.

Zanieczyszczanie wód
twartych odchodami z tamtej­
szych zakładów przemysło­
wych i przyległego powiatu 
krotoszyńskiego, a szczególnie 
przez cukrownię w Miejskiej 
Górce (pow. rawicki) i Zdu­
nach (pow. krotoszyński) do­
prowadza do masowego trucia 
ryb. W czasie kampanii cu­
krowniczych ryby w rzekach 
Orli i Dąbroczni ulegają sta­
łemu zatruciu. Uniemożliwia 
to Polskiemu Związkowi 
Wędkarskiemu zarybienie 
tych rzek, powodując poważ­
ne szkody.

Polski Związek Wędkarski 
w Rawiczu w trosce o zapew­
nienie na swoirn terenie roz­
woju gospodarstwa rybnego, 
zwołał konferencję, w której 
wzięły udział wszystkie zain­
teresowane czynniki gospodar­
cze i administracyjne powia­
tów rawickiego i krotoszyń­
skiego. W czasie konferencji 
przedstawiono dokładnie
skutki, jakie wynikają z za­
truwania wody w rzekach 
Orli i Dąbroczni. Wywody 
przedstawiciela Związku Węd­
karskiego poparły analizy 
Państwowego Zakładu Higie­
ny.

Na konferencji podjęto kil­
ka uchwał na podstawie któ-

kładów bliższe zainteresowa­
nie się pracą świetlicową.

Opieka nad świetlicami na­
leży do Powiatowego Domu 
Kultury. Ani jednak ta pla­
cówka, ani Referat Kultury 
przy Prezydium MRN nie u- 
trzymują z świetlicami łącz­
ności, nie pomagają kierow­
nikom czy komisjom kultu­
ralno-oświatowym w skiero­
waniu życia świetlicowego na 
właściwe tory. Stwierdzili to 
w czasie wizytacji członkowie 
Komisji Oświaty i Kultury.

Aktywną pracę wyjątkowo 
prowadzi świetlica przy Pań­
stwowych Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego. Istnieją 
i pracują tutaj zespoły: sce­
niczny, taneczny oraz chór, 
świetlica posiada zasobną 
bibliotekę, z której pracowni- 

, cy chętnie korzystają, po­
trzebne gazety i czasopisma, 
żywy też jest udział zespo­
łów w akcji łączności miasta 
ze wsią. Zajęcia świetlicowe 
prowadzi się według tygod­
niowych planów pracy. Od­
powiednia opieka i pomoc 
dla kierowników pobudziła­
by i resztę świetlic do życia. 
Trudno twierdzić, kto ponosi 
winę za te zaniedbania. Są­
dzimy jednak, że stan ten u- 
legnie natychmiastowej
zmianie 1 tak Powiatowy Dom 
Kultury, jak i Referat Kul­
tury przy Prezydium MRN 
zajmie się Wszystkimi świe­
tlicami, by pracę ich posta­
wić na właściwym poziomie. 
Gdyby wszystkie 26 świetlic 
zakładowych, a tyle liczy ioh 
Ostrów, zabrały się pilnie do 
pracy, to miasto to .tałoby 
się wzorowym ośrodkiem pra­
cy świetlicowej dla całej 
Wielkopolski, (wje)

pełacz lub motyczenie nale­
ży stosować już przed wzej- 
ściem roślin. Aby to było 
możliwe należy domieszać do 
nasienia buraczanego około 
50 kg na hektar jęczmienia, 
który szybciej wschodząc od 
buraków wyznaczy nam rzę­
dy zasianych buraków i po­
zwoli na stosowanie motycz- 
ki, celem zniszczenia skorup­
ki, utrudniającej wschody 
buraków. Buraki wtenczas 
nie tylko wschodzą lepiej i 
równiej, ale mniej są naraża­
ne na zgorzel, a przy tym 
niszczy się również chwasty. 
Nawożenie mineralne nieza­
leżnie od jesiennego nawoże­
nia obornikiem przedstawia 
się następująco: przed sie­
wem nasion na hektar: oko­
ło 75 kg azotniaku, 250 kg 
fosforowych, 200 kg soli po­
tasowej, po zasiewie 125 kg 
saletry lub saletrzaku. Bura­
ków cukrowych i pastewnych 
wysiewamy na hektar do 30 
kg. Rozstawa rzędów 40—45 
cm a odstępy w rzędzie 20 do 
25 cm.

Nawóz azotowy dzieli się 
zazwyczaj na 2 lub 3 dawki, 
z których pierwszą daje się 
przed siewem, drugą po prze- 
rywce, wreszcie trzecią dwa 
tygodnie później.

Buraki pastewne są mniej 
wymagające niż cukrowe. 
Rzędy dajemy nieco szersze 
50—60 cm, przerywka na 30 
cm lub siew pod znacznik. 
Buraki pastewne można roz­
sadzać po sprzęcie wczesnych 
mieszanek jak np. po wyce 
ozimej lub mieszance po­
znańskiej. Doskonałe wyniki 
otrzymuje się przy stosowa­
niu gnojówki. Nawożenie mi­
neralne jak przy cukrowych.

Inż. mgr K. Jankiewicz

Teatry
OPERA - g 19

„Borys Godunow"
POLSKI — qodz. 19 

„Mizantrop'1
nowy — g 19 

„Ruchome piaski"
KOMEDIA MUZYCZNA 

godz. 19 — „Wodewil 
Warszawski"

MŁODEGO WIDZA g 17 
„Królowa śniegu" 

państwowy teatr 
W GNIEŹNIE:

Zagórów — „Szczęście 
Frania"

TEATR OBJAZDOWY 
W POZNANIU: _ 
Kościan — „Niespo- , 
kojna starość"

Kina
APOLLO — R. 16, 18 

i 20 „Bez adresu" (od 
lat 14)

BAŁTYK — g. 14 „Albe- 
niz", g. 16, 18 j 20 
„Załoga" (od lat 7)

MUZA - g. 1*. M i 30 
nZoJa"

rych poszczególne zakłady 
przemysłowe zabezpieczą stan 
zarybienia. Powiatowe rady 
narodowe umożliwią również 
W ramach ustawowych, za­
mianę gruntów cukrowni na 
pola irygacyjne. O tym, jak 
poważne szkody wyrządzono 
gospodarce rybnej świadczy 
fakt, że skutkiem zeszłorocz­
nego wytrucia ryb w powiecie 
rawickim, zahamowano połów 
na tym terenie na okres lat 
czterech.

Sądzić należy, że sprawa 
trucia ryb w powiecie rawic­
kim nie jest sprawą odosob­
nioną na terenie Wielkopolski, 
czy naszego kraju. Dobrze, że 
oddział Związku Wędkarskie­
go w Rawiczu przedsięwziął 
energiczne kroki celem usu­
nięcia tego stanu. Zachęci to 
niewątpliwie pozostałe związ­
ki 'wędkarskie do podjęcia 
akcji, zapewniającej należyty 
rozwój gospodarki rybnej, 
która zajmuje należne sobie 
miejsce w planie 6-letnim o- 
raz w 2-letnim planie rozwo­
ju gospodarki mięsnej, (wje)

Uwaga PZZ!
Nie wolno
przetrzymywać

I wagony, 
stacji Sie- 

zboża. Kilka- 
władz kolejo- 
do usunięcia 

nie odnosi

wagonow
Stwierdzono, że Polskie Zakłady 

Zbożowe przetrzymują 
które przybywają do i 
radź z ładunkiem 
krotna interwencja 
wych zmierzająca 
tego stanu rzeczy, 
skutku. A przecież zarząd PZZ po-
winien zrozumieć, że kolej pracuje | 
według planu, który musi być wy- | 
konany. Jeżeli na wyładowanie 
towaru przeznacza się 6 godzin, 
nie można przetrzymywać wago­
nów 32 godziny! (Kub)

NAGRODA 
za sumienna pracę
Dużymi osiągnięciami w I 

pracy może się poszczycić Po­
wiatowy Związek Spółdzielni 
w Chodzieży. Przekroczył on 
wysoko plany zaopatrzenia 
gminnych spółdzielni w towa­
ry (o 48 proc, w Budzyniu, o 
37 proc, w Szamocinie, .Ujściu 
i Margoninie. Dobrze również 
pracują GS-y, które dbają o 
dostarczenie chłopom najbar­
dziej potrzebnych artykułów 
jak węgla, nafty, materiałów 
budowlanych, nawozów sztu­
cznych, pasz treściwych, ma­
szyn rolniczych i innych.

Pracownicy gminnych spół­
dzielni rozwinęli współzawod­
nictwo i zainicjowali szkole­
nie personelu. Ostatnio za wy­
różnienie w pracy przyznano 
im nagrody, które otrzymali:

Praca w górnictwie 
daje Ci możliwości

awansu
i zdobycia zawodu

CO - GDZIE - KIEDY
R1ALTO — g 16. .18 1 20

„Jak hartowała się 
staT' (od lat 7}

WARTA — aktualności 
g. 11-i 12 młodzieżo­
we q 14 i 16: „Ma- 
szeńka", g. 18 i 20 — 
„Ślub z przeszkodami"

FOTOPLASTIKON — g 
10—22 „Chile-Boliwia"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie re 
alizmu mieszczańskie­
go 1 połowy XIX w." 
(g. 10—15)

ARCHIWUM PAŃSTW 
ul 23 Lutego 41z43 — 
„Wielkopolska i Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym" (g. 10
do 16)

CBWA — (al Marcin­
kowskiego 28 — „Wy 
stawa pośmiertna A- 
dama Hannytkiewicza" 
(g. 10—18)

ŚWIETLICA ART-PLA- 
STYKÓW, ul. 27 Gru­
dnia 4 — „Wystawa 
rysunków art. mała 
rza Adama Hannytkie­
wicza" (g 10—18)

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE, ul. Zwierzyniec­
ka 19 — „Owadzie
szkodnik] ogrodów i 
sadów" (g. 9—16).

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 17,
18 50 (P), 21, 23.30

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.45 
chwila muzyki. 14.30 
z płyt. 14.50 — roz­
rywkowy, 16.20 (P) — 
piosenki radzieckie 
16.50 (P) — sławni
śpiewacy, 17.15 tańce 
ludowe, 19.05 (P) — 
nasze chóry śpiewają, 
20 — muzyka kompo­
zytorów francuskich,

Telefony redakcji: Centrala tel. 
62-70 i 64-75; dział miejski 
teł. 79-88, dyżurny nocny 
te). 64-75; nocny (drukarnia) 
tel. 64-72

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK" 

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 

(II Ptr ).
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
„Ruch", Poznań, ul. Kantaka 
nr 8Z9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre- / 
numeraty zleconej: miesięcznie I 
zł 4,05; kwartalnie zł 12,15; I 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69. Konto PKO V-6714. 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA", Poznań, ul. 
Gen Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 

7 do 14.30.
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada. 
Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka, Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznrfń 

ul. Wawrzyniaka 39 
K-3-11081

Ignacy Greling, Jan Winkler. 
Melania Łochowiczówna, Ste­
fan Maczyński, Wincenty 
Kotkowski, Kazimierz Sklepik 
i Józef Koralewski, a za dobre 
wyniki we współzawodnictwie 
nagrody pieniężne wręczono 
40 pracownikom PZGŚ i GS.

(jku)

Plan roczny 
wykonano 
z nadwyżką

Sprawozdania Powiato­
wych Zakładów Mleczarskich 
w Żninie wykazały, że plan 
roczny dostawy mleka oraz 
produkcję masła i sera wyko­
nano z nadwyżką. Staraniem 
PZM uruchomiono także stały 
bar mleczny w mieście oraz 
lotny, który dostarcza mleko, 
kakao i bułki szkołom i zakła­
dom pracy.

Nadmienić należy, 
kłady mleczarskie w 
żnińskim znane są z 
najlepszej .jakości i 
gatunkowej kazeiny 
stej. (ke)

że za­
powiecie 
produkji 

wysoko 
włókni-

21 40 utwory skrzyp­
cowe 22 10 — koncert 
poświęcony A). Boro­
dinowi, 23.10 — kla­
syczna muzyka kame­
ralna

Audycie inne:
6 15 (P) — „Sprawa
jest prosta". 6.18 (P) 
„O czym rolnik powi­
nien pamiętać. 7 50 — 
kalendarz radiowy, — 
13 30 i 13.55 — szkol­
na 14 15 — wspom­
nienia robo ricze, — 
15 30 — dla świetlic 
dziecięcych, 16 —
Wszechnicą Radiowa, 
16.35 (P) — reportaż
literacki pt , .Społecz­
na godzina" 17.40 — 
literacka, 18 — dla 
każdeqo coś miłego, 
19.20 (P) — montaż pt. 
„Prawo do nauki", 
19.30 — muzyka i ak­
tualności. 20 40 — od­
cinek pów. pt „Miej­
sce stałego zamieszka­
nia", 21.30 — pcrzna- 
jemy projekt Konsty­
tucji. 21.50 Wszech­
nica Radiowa

Sport: 21.26


